
3 udane ataki
partyzantów południowowietnamskich
na bazy lotnicze USA
LONDYN (PAP). Party­

zanci południowowietnam-. 
scy zaatakowali w środą 
wieczorem amerykańską ba­
zą lotniczą Da Nang ostrze- 
liwując ją przez dłuższy 
czas z moździerzy. W po­
łudniowej części lotniska Da 
Nang rozerwało się około 30 
pocisków moździerzowych 
powodując straty sięgające 
wielu milionów dolarów.

W wyniku ostrzału oraz po­
żaru zniszczone zostały bądź 
poważnie uszkodzone samoloty 
bojowe różnego typu w tym m. 
in. trzy transportowce C-130 
oraz trzy ponad dźwiękowe my­
śliwce typu F-102 Delta. We­
dług pierwszych danych zginę­
ło co najmniej 4 żołnierzy ame­
rykańskich, a kilkudziesięciu 
odniosło rany. Warto przypom­
nieć, że ostatnio amerykań­
skie dow'ödztwo wojskowe po­
stanowiło ujawniać swe straty 
jedynie raz na tydzień i w 
związku z tym oficjalnie nie 
opublikowano komunikatu o wy 
nikach ataku powstańców na 
bazę w Da Nang.

Lotnisko i baza Da Nang 
strzeżone są przez blisko 20 
tys. żołnierzy amerykańskich i 
południowowietnamskich róż­
nych rodzajów broni. W bazie 
stacjonuje 9,5 tys. piechoty mor 
skiej USA oraz liczne jedno­
stki lotnictwa. Wokół centrum 
bazy wzniesiono kilka pierście-i 
ni obronnych, aby nie dopuścić 
do przeniknięcia powstańców 
w rejon lotniska. Żołnierze ame 
rykańscy wyposażeni są w no­
woczesne urządzenia radarowe 
typu TPS-21, które mogą wy­
krywać pojedyncze osoby w 
promieniu pięciu mil. Wszystko 
to jednak nie uchroniło Ame­
rykanów cd niespodziewanego 
ataku partyzantów.

Powstańcy mieli przedostać 
się na odległość około 2.600 me­
trów? od lotniska przez pozycje 
zajmowane przez jednostki żoł­
nierzy sajgońskich. Amerykań­
scy eksperci wojskowi przypu­
szczają, że była to niewielka 
grupa złożona z kilku żołnierzy 
niosących na plecach 81 mm 
moździerze. Moździerze takie 
mogą być obsługiwane przez 
trzech ludzi przy czym jeden

Naloty na DRW
NOWY JORK (PAP). Jak wy­

nika z doniesień agencji UPI 
z Sajgonu, samoloty amerykań­
skie znów dokonały w czwar­
tek pirackich nalotów na DRW, 
bombardując zwłaszcza miasta 
Winh i Dong Hoi. Agencja do­
nosi również, że samoloty zbom 
bardowały dwa podwodne mo­
sty. Mosty te — jak wyjaśnia 
agencja — znajdują się tuż pod 
powierzchnią lustra wody i są 
trudniej dostrzegalne z samo­
lotu. Korespondent nadmienia, 
iż podobne mosty budowała 
strona koreańsko-chińska pod 
czas wojny w Korei,

Grupa odrzutowców amerykań 
skich bombardowała i ostrzeli­
wała w czwartek miejscowość 
Na Son, oddaloną o 200 km na 
północny zachód od Hanoi.

Te same samoloty ostrzelały 
rakietami „ drewniany most w 
odległości około 145 km na po 
łudniowy zachód od Hanoi.

z nich pełni funkcję celowni­
czego. Dojście do bazy ułat­
wiły zarośla i wysoka trawa 
Amerykanie usiłują usprawie­
dliwić swą porażkę twierdząc, 
że w rejonie bazy znajduje się 
około tysiąca cywilnych zabu­
dowań i że w jednym z tych 
domów partyzanci mogli umieś­
cić moździerze.

* * *

LONDYN (PAP) Jak donoszą 
agencje zachodnie, w czwartek 
rano partyzanci południowo-j 
wietnamscy przeprowadzili je-1 
szcze jeden udany atak na ba­
zę lotnictwa amerykańskiego 
Da Nang w południowym Wiet­
namie. W wyniku tego- ataku 
zniszczono co najmniej 3 sa­
moloty bojowe, zabito jednego 
z żołnierzy amerykańskich oraz 
raniono kilku innych.

Atak przeprowadzony został
mowy WARSZAWA (PAP.) W| Komitet, rozpatrując stan
sów, uzbrojonych w granaty i dniach od 28 do 30 czerwca J realizacji uchwał ubiegłej 
broń automatyczną. Partyzanci obradowała w Warszawie j sesji stwierdził, że współpra 
pod osiosą 81 mm moździerzy vn sesja polsko-jugosło-i ca gospodarcza między oby 
oraz S7 mm ririał hezodrzuto-1 wiańgkieg0 komitetu ' współ| dworna krajami rozwija się
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Dalszy ciąg na str. 2

Zespół polskich okrętów 
udał się z wizytą do Finlandii

Wczoraj opuścił Gdynię, 
udając się z wizytą kurtua­
zyjną do Finlandii zespól 
polskich okrętów wojen­
nych: niszczyciel „Wicher”
oraz trałowce bazowe „Or­
lik” i „Jastrząb”. Zespołem, 
rewizytującym fińską mary

Posiedzenie 
Bady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Ra­

da Ministrów na posiedze­
niu w dniu 1 bm. omówiła 
zagadnienia pracy rządu,' 
związane z realizacją jego 
programu przedstawionego 
przez prezesa Rady Mini­
strów na pierwszej sesji 
Sejmu.

Ponadto Rada Ministrów roz­
patrzyła i uchwaliła projekty 
ustaw:
• o rozszerzeniu uprawnień 

gromadzkich rad narodowych w 
zakresie podatkowym orrz o 
usprawnieniu w gromadach wy 
miaru i poboru podatków i in­
nych należności pieniężnych 

4) o zmianie ustawy o zaopa 
trzeniu emerytalnym członków 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych oraz ich rodzin i do­
mowników, które będą przedsta 
wionę Sejmowi.

Rada Ministrów postanowiła 
również ponownie przedstawić 
Sejmowi projekty ustaw, co do 
których postępowanie ustawo­
dawcze nie zostało zakończone 
w Sejmie poprzedniej kaden­
cji.

i— EMfeslida HWi*W ~
WIZYTA prezydenta do Układu warszawskie- 

Jugosławśi, Josipa go, jako państwo, nato- 
Broz-Tito w Związku Ra miast niezaangażowane 
dzieckim wykracza dale- odgrywa bardzo doniosłą 
ko poza okresową wyniia rolę wśród tżw. „Trzecie 
nę odwiedzin czołowych go Świata”. Podkreślenie 
osobistości państwowych identyczności poglądów 
i partyjnych krajów za- na węzłowe zagadnienia 
przyjaźnionych. W skom- polityczne stanowi w tych 
plikowanej bieżącej sytu warunkach niezbity do- 
acji międzynarodowej, w wód, że osiągnięcie jed- 
obliczu zagrożenia pokoju ności jest możliwe nawet 
przez amerykańskie akty przy utrzymaniu się roz- 
agresji w Wietnamie i bieżności. 
w Dominikanie, wobęc Rozmowy radziecko-ju- 
ciągle jeszcze nie rozwią gosłowiańskie stanowią 
zanej kwestii niemieckiej jednocześnie odpowiedź 
w Europie, a także w tym wszystkim, którzy 
związku z rozbieżnością- sprawę zwycięstwa socja 
mi w łonie międzynarodo lizmu i wyzwolenia na- 
wego ruchu robotniczego rodów ujarzmionych
w podstawowych zagad- przeciwstawiają walce o 
niemach walki o pokój pokój i pokojowe współ- 
i wyzwolenia narodów istnienie. Doświadczenie 
ujarzmionych, rozmowy ostatnich miesięcy, a 
prezydenta Tito z przy- zwłaszcza dalsze zaostrzę 
wódcami radzieckimi po- nie sytuacji międzynaro- 
siadają szczególną wagę. dowej, nie tylko zadają 
W rozmowach tych, a jak fciam tym teoriom, ale ze 
powiedział gość jugoslo- szczególną mocą dowo- 
wiański na przyjęciu na dzą, że korzyść z rozla- 
Kremlu po podpisaniu mu w międzynarodowym 
wspólnego komunikatu ruchu robotniczym i w 
nicmaj nie było takich światowym ruchu w obro 
problemów, na które roa nie pokoju wyciągają je- 
mówcy nie mieliby iden dynie siły imperializmu i 
tycznych poglądów. ncokolonializmu. Rozmo-

Ta zgodność poglądów Wy moskiewskie i mani­
fest szczególnie cenna nie festacja przyjaźni radziec 
tylko przez wzgląd na po ko-jugosłowiańskśej wska 
ważne różnice, które przed żują drogę dp przywrócę 
laty dzieliły Moskwę 5 nia tej jedności w warun 
Belgrad, ale i dlatego, że kach poszanowania istnie 
i obecnie oba bratnie kra jących różnic ' poglądów 
je często stosują odmień i specyfiki sytuacji pa­
pę metody w dążeniu do szczególnych krajów wiel 
tych samych celów. Ju- kiego obozu socjalistycz- 
gosławia nie należy np. nego. et

narkę wojenną, dowodzi
kmdr por. Tadeusz Mandat.

Odpływające okręty żegna 
li wyżsi oficerowie Mary­
narki Wojennej z dowódcą 
Mar. Woj. wiceadmirałem 
Zdzisławem Studzińskim. 
Spotkał się on z załogami 
okrętów biorących udział w 
wizycie, życzył marynarzom 
przyjemnego rejsu.

Pobyt polskich okrętów w 
Finlandii zbiegnie się z wizy­
tą w tym państwie przewodni­
czącego Rady Państwa Edwar- 
t.a Ochaba, dlatego też pobyt 
zespołu w Helsinkach nabierze 
szczególnie uroczystego charak­
teru. Przewidziane są między 
innymi wizyty dowódcy zespo­
łu u ministra obrony, naczel­
nego dowódcy sił zbrojnych i 
dowódcy sił morskich Finlan­
dii oraz u burmistrza Helsinek. 
Na pokładzie ORP „Wicher” od 
będzie się konferencja prasowa 
dla dziennikarzy fińskich.

Program pobytu w Finlandii 
przewiduje poza zwiedzeniem, 
stolicy tego kraju także wyciecz 
kj oficerów i marynarzy do hi 
storycznej twierdzy Suomenlin- 
na. W Helsinkach polskie okrę­
ty będą stały 4 dni. Powrót 
do Gdyni nastąpi 9 lipca.

coraz pomyślniej. Znajduj 
to swoje odzwierciedlenie 
we wzroście wymiany towa 
rowej, która w ub. roku 
wzrosła do ok. 96 min do­
larów, to jest q 41 proc. w 
stosunku do 1983 r.

W ooarciu o zalecenia VI se­
sji komitetu, podpisano poro­
zumienie pomięzdy rządami 
oraz umowę pomiędzy Miuister 
stwem Handlu Zagranicznego 
PRL i jugosłowiańskim ban­
kiem inwestycyjnym, dotyczące 
wieloletniej współpracy i do­
staw do Polski tlenku glinu.

Obie strony oceniają, że do­
tychczasowe rezultaty w zakre 
sie współpracy przemysłowej

W dniu 30. VI. 1965 r. 
bawiący w Polsce mini­
ster Przemysłu Lotnicze­
go ZSRR Piotr Demen- 
tiew wraz z grupą, wy­
bitnych radzieckich kon­
struktorów lotnictwa zło­
żyli wizytę wicepremie­
rowi Piotrowi Jaroszewi­
czowi.

Na zdjęciu: w czasie 
wizyty. (Od lewej): P. 
Jaroszewicz, P. Demen- 
tiew i konstruktor M. }. 
Mili.

CAF — fot. Uchymiak

Edward Ochab
przybył z oficjalną wizytą
do Finlandii

HELSINKI (PAP). Na zaproszenie prezydenta Re­
publiki Finlandii Urho Kek konena przybył w czwartek 
do Helsinek z wizytą oficjalną przewodniczący Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Edward 
Ochab wraz z małżonką.

Lotnisko Seutula - przy-l-»^1 
brane flagami polskimi i fin wsiadają do samochodów i ko*

tybory prezydenckie
we Francji - 5 _
PARYŻ (PAP). Alain Pey- 

refitte, francuski minister 
informacji, oznajmił w 
czwartek, że wybory prezy- 
denckie odbędą się 5 gru-

stwarzają podstawę dla wzrostu! . • 
wydajności pracy i wydłużenia

Narada u premiera
WARSZAWA (PAP). W dniu 

39 czerwca br. pod przewod­
nictwem członka Biura Polityca 
nego KC PZPR prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
odbyła się narada poświęcona 
problemom szkolenia praktycz­
nego jednostek obrony teryto­
rialnej w ramach prac na rzecz 
gospodarki narodowej i zwal 
czania klęsk żywiołowych.

W naradzie wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — minister obrony 
narodowej marszałek Polski — 
Marian Spychalski i Ryszard 
strzelecki, przedstawiciele
władz partyjnych i państwo­
wych, sekretarze komitetów wo 
jewódzkich PZPR, przewodni­
czący prezydiów WRN oraz sze­
fowie wojewódzkich sztabów 
wojskowych.

-------0-------

Johnson polecił
przyspieszyć budowę
samoloty transportowego
o szybkości

ponaddżwiękowej
WASZYNGTON (PAP). Pre 

zydent Johnson oświadczył W 
czwartek, że wydał polecenie 
przyspieszenia reanzacji pro­
gramu budowy samolotu tran­
sportowego o szybkości ponad- 
dżwiękowej, przeznaczonego dla 
komunikacji cywilnej. W związ 
ku z tym prezydent zamierza 
zwrócić się do Kongresu o wy­
asygnowanie dodatkowych fun­
duszów w wysokości 149 min 
dolarów.

-----•-----

Spadochroniarze
musieli „odpoczywać“
Uczestnicy ogólnopolskich za­

wodów spadochronowych o Pu­
char Zatoki Gdańskiej nie ma­
ją szczęścia do pogody — wczo 
rajszy silny wiatr uniemożli 
wił im przeprowadzenie kolej­
nej konkurencji. Być może dzi; 
będzie lepsza sytuacja, choć 
PIHM nadal zapowiada silne 
wiatry. (st)

serii niektórych wyrobów, jak 
również dla dalszego pogłębie­
nia i rozwoju współpracy gos­
podarczej, kooperacji i specja­
lizacji produkcji • w okresie 
X9S6 — 1970.

Komitet przyjął do wiado­
mości informację o wynikach 
IV spotkania — działającej w je 

ramach — komisji miesza­
nej do spraw współpracy prze­
mysłowej, która odbyła się w 
kwietniu br. w Belgradzie i za­
twierdził protokół z tego spot­
kania.

W celu dalszego rozwoju spe­
cjalizacji i kooreracji produkcji 
postanowiono utworzyć szereg 
grup roboczych. /

W okresie między VI i VII» 
sesją komitetu zapoczątkowana I 
została współpraca między od-j 
powiednimi organami gospodar-j 
czymi obu krajów, w dziedzinie; 
współdziałania na rynkach 
trzecich. W trakcie obrad obie 
strony korzystnie oceniły tę 
współpracę i zaleciły jej kon­
tynuowanie przy eksporcie sze 
regu maszyn i urządzeń prze­
mysłowych, jak również kom­
pletnych obiektów.

Obie strony dokonały wszech 
stronnej wymiany poglądów od 
nośnie zawarcia wieloletniej 
umowy handlowej na lata 
1966 ■— 1979. Kierując się usta­
leniami pierwszej konsultacji 
organów planowania, która od-* 
była sie we wrześniu ub. r. w 
Belgradzie, obie strony wyra-

Peyrefitte powiedział, że jeśli 
żaden z kandydatów nie otrzy­
ma niezbędnej większości, do­
datkowe rozstrzygające głoso­
wanie odbędzie się 19 grudnia.

Oświadczenie Peyrefitte’a, zło­
żone po posiedzeniu rządu, jest 
pierwszym oficjalnym potwier­
dzeniem terminu wyborów.

Peyrefitte nie wyjaśnił Jed­
nak najważniejszej sprawy: czy 
prezydent de Gaulle będzie po­
nownie kandydował.

skimi. Pogoda słoneczna i 
ciepła.

Jest godzina 12.10 czasu 
miejscowego. Nad lotniskiem 
ukazuje się sylwetka specjał 
nego samolotu Polskich Li­
nii Lotniczych w asyście sa­
molotów myśliwskich fiń­
skich sił zbrojnych, które 
sprawują honorową ekskor- 
tę od granic państwa. Samo 
lot przykołowuje pod budy 
nek portu lotniczego. Edwar 
da Ochaba wita serdecznie 
na ziemi fińskiej prezydent 
Kekkonen.

Orkiestra wojskowa gra 
hymny narodowe Polski, a 
następnie Finlandii.

Przy dźwiękach wojskowego 
marsza honorowego przewodni­
czący Rady Państwa PRL i pre 
zydent Finlandii przechodzą 
przed frontem kompanii hono­
rowej. Edward Ochab zatrzy-

Ochotnicza, długoterminowa
służba wojskowa
otwiera nowe możliwości

gospodarki narodowej. W cza­
sie służby wojskowej młodzi lu

___„_____ , . , dzie zdobywają zawód lub pod
ziłv zgodny ‘ pogląd, że przyszłą| Wyższają kwalifikacje zawodO'

zdobycia wykształcenia i atrakcyjnego zarodu
WARSZAWA (PAP). Jednym kwalifikowanymi fachowcami 

z bardzo ważnych aspektów ! w różnych gałęziach gospodar- 
służby wojskowej naszej ludo-1 ki. w wojsku trwa nieustanny 
wej armii było i jest wiązanie! proces szkolenia specjalistów 
spraw obronności z potrzebami! tak potrzebnych dla naszego

lumna aut w asyście honorowej 
eskorty na motocyklach prze­
jeżdża ulicami miasta w kie­
runku pałacu prezydenckiego, 
gdzie mieścić się będzie rezy­
dencja przewodniczącego Rady 
Państwa.

Po południu Edward O-, 
chab z małżonką złożyli wi 
zytę prezydentowi Urho Kek 
konenowi i pani Sylvi Kek­
konen. W żółtej sali pałacu 
prezydenckiego odbyła się 
następnie uroczystość deko­
racji przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL Wielkim 
Krzyżem z Naszyjnikiem 
Orderu Białej Róży Finlan­
dii.

Odbierając z rąk prezydenta 
odznaczenie przewodniczący Ra 
dy Państwa Edward Ochab po­
dziękował za serdeczne słowa 
wyrażone pod adresem narodu 
polskiego i za nadane mu naj­
wyższe odznaczenie Finlandii.

„W fakcie nadania mi te­
go odznaczenia — oświad­
czył Edward Ochab — wi­
dzę wyrazy uczuć szczerej 
przyjaźni dla mego narodu. 
Pragnę zapewnić pana, pa­
nie prezydencie, że miliony 
Polaków odnosi się z głębo­
ką sympatią i szczerą przy­
jaźnią do narodu fińskiego. 
Dążeniem moim będzie dal­
sze zbliżenie naszych naro­
dów, dalsze zacieśnienie 
współdziałania Polski i Fin­
landii w walce o realizację 
humanistycznych ideałów 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy narodami.

.„loby to w pełni rozwojowi i 
gospodarczemu obydwu krajów, j 
jak również stale pogłębiają-j 
cym się między nimi więzom 
ekonomicznym. Obie strony 
uzgodniły, że podpisanie wielo­
letniej umowy handlowej nastą 
pi napóźniej do końca 1965 r.

umowę pięcioletnią powinno ce| we stając się później wysoko
chować wysokie tempo wzrostu] ______ '
obrotów towarowych. Odpowiaj

Katastrofalna powódź 
w Jugosławii trwa. Na 
największe niebezpieczeń 
stwo narażony jest obec­
nie Nowy Sad. Dniem i 
nocą pracuje tu przeszło 
8 tysięcy cywilów i żoł­
nierzy nad wzniesieniem 
trzech linii wałów ochron 
nych. W Wojwodinie ogó 
łem około 30 tysięcy lu­
dzi przy użyciu łopat i 
sprzętu mtchenimnege 
bronią osiedli i pul. 
Ochłodzenie jakie nastą­
piło 28 bm. przyniosło 
nowe opady pogarszają­
ce jeszcze sytuację. W 
mieście Begecz koło No­
wego Sadu, pod wodą 
znajduje się 600 domów. 
Władze ewakuowały z> 
Begeczu 1.600 osób.

Na zdjęciu: stojące w 
wodzie domy w wiosce 
Kopachevo nad Drawą,

Nowy turyslyczny 
kurs dinara 
jugosłowiaRskiegc

W oparciu o wyjaśnienia ju­
gosłowiańskiego banku narodo­
wego, Narodowy Bank Polski 
zawiadamia, że osoby wyjeż­
dżające do Jugosławii w celach 
turystycznych, które do dnia 30 
czerwca włącznie nabyły vv 
NBP czeki podróżnicze w dina­
rach, otrzymują przy realiza­
cji tych czeków w Jugosła­
wii począwszy od 1 lipca pre­
mię w wysokości 1/3 wartości 
nominalnej czeku w dinarach.

Np. za czek o wartości nomi­
nalnej 45 tys. dinarów otrzy­
mają łącznie z premią 6o tys. 
dinarów.

W związku z tym NBP nie 
będzie dokonywał żadnej wy­
miany czeków podróżniczych 
sprzedanych do dnia 30 czerw­
ca. Jednocześnie wyjaśnia się, 
że od dnia 1 lipca oddziały! 
NBP sprzedają turystom wy jeż 
dżającym do Jugosławii w ce-' 
lach turystycznych (nie na za­
proszenia) równowartość 60 do­
larów na osobę, co wg nowego 
kursu stanowi 60 tys. dinarów. 
Opłata turystyczna pozostaje 
niezmieniona i wynosi 1800 zł za 
wymianę 60 dolarów).

Według nowego kursu tury­
stycznego dinara przy kupnie 
czeków podróżniczych nabywca 
1009 dinarów płaci 24-96 zł a 
przy kupnie banknotów 21,10 
zł.

-------© —

Prognoza pnqnriv
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 2 bm.

Zachmurzenie wzrastające, 
później deszcz. Temperatura od 
12 do 18 st.

Wiatry dość silne z kierun­
ków zachodnich.

przemysłu, rolnictwa itd. Co 
roku odchodzi do rezerwy kil­
kadziesiąt tysięcy ludzi, z któ 
rych ogromna większość nabyła 
kwalifikacje w jednostkach 
wojskowych. Ponadto spora 
część żołnierzy w czasie służ­
by uzupełnia i podwyższa kwa­
lifikacje już posiadane.

Jrk wiadomo w naszym kra­
ju czyni się duże starania zmie 
rzajace do dalszego rozszerzenia 
szkolenia zawodowego. Dlatego 
też Ministerstwo Obrony Naro­
dowej rozpatrzyło możliwości 
przyjścia z pomocą w tym za­
kresie. Zgodnie z rozkazem mi 
nistra ON z gzerwca br., wpro­
wadzono możliwość odbywania 
przez młodzież długoterminowej 
(5-letniej) ochotniczej służby 
wojskowej, w ramach tej służ­
by ogromny nacisk połażony 
zastani« właśnie na fachowe 
szkoleni# młodzieży w połącze­
niu, oczywiście, ze służby woj­
skową.

Wojsko posiada doskonale wy 
posażone ośrodki naukowe, dy­
sponuje odpowiednią ilością po 
mocy naukowych i wysoko kwa 
lifikowaną kadrą nauczycieli. 
Wszystko to gwarantuje dobry 
poziom nauki, uzyskanie kwa­
lifikacji na poziomie zasadni­
cze! szkoły zawodowej.

Zgodnie z tym rozkazem roz­
poczyna się nabór ochotników
© Dalszy ciąg na str. 2

O godz. 16 czasu miejsco­
wego Edward Ochab złożył 
wieniec na grobie poległych 
bohaterów na cmentarzu 
Hietaniemi.

Wieczorem w sali lustrzanej 
pałacu prezydenckiego przewo­
dniczący Rady Państwa wraz 
z małżonką przyjmują szefów 
misji dyplomatycznych akredy­
towanych w Finlandii oraz ich 
małżonki. Prezentacji dokonał 
dziekan korpusu dyplomatycz­
nego, ambasador Polski w Fin­
landii Eugeniusz Pietkiewicz.

O godz. 20 w sali pań­
stwowej pałacu prezydenc­
kiego prezydent Urho Kek­
konen z małżonką wydał 
uroczysty obiad na cześć 
Edwarda Ochaba i jego mał 
żonki.

Prezydent Kekkonen i Ed­
ward Ochab wygłosili w 
czasie przyjęcia przemówie­
nia. • •*#

2 lipca — drugi dzień wizyty 
Edwarda Ochaba w Finlandii 
upłynie pod znakiem rozmów 
oficjalnych przewodniczącej 
Rady Państwa z prezydentem 
Republiki Finlandii.

A1B
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Konkurs dla fofoamalorów

Piękno Ziemi Gdańskiej
w fotografii

miejsce 1 datę wykonania *dję 
cia. Ponadto naleiy dołączyć 
zamkniętą kopertę zaopatrzoną 
tym samym godłem. Prace na­
leży przesiać pod adresem: 
Gdańskie Towarzystwo Foto 
graficzne, Gdańsk 1, skrytka 
pocztowa 371.

Termin nadsyłania prac u- 
pływa 15 września 1965 r. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi 
21 września 1965 r.

Każdy autor zgłaszający pra­
ce otrzyma katalog. Wszystkie 
prace przyjęte do ekspozycji 
otrzymają nalepki pamiątkowe.

Za najlepsze prace przyzna­
ne^ zostaną nagrody w wyso­
kości 2.000, 1590 i 1000 złotych. 
Ponadto przewidziane są 3 wy­
różnienia po 500 zł

Pogrzeb Jerzego Cisowskiego

Wojewódzki Komitet SFOS,
Gdańskie Towarzystwo Foto­
graficzne, WKZZ oraz Zarząd 
Wojewódzki TRZZ ogłaszają 
ogólnopolski konkurs fotogra- 

. ficzny pod hasłem „Poznaj 
piękno Pomorza Gdańskiego”.
W konkursie mogą uczestniczyć 
tylko amatorzy, z których każ 
dy może przesłać 10 zdjęć for­
matu od 18 X 24 cm do 40 X 50 
cm. .Przynajmniej jedno zdjęcie 
powinno dotyczyć obiektu od­
budowanego ze środków SFOS

Fotogramy należy podpisać 
godłem w formie dowolnego 
słowa oraz dowolnej sześcio­
cyfrowej liczby, podać nazwę,

Wypoczynek i nauka
8 lipca odbędzie się w 

Urszulewie (pow. Rypin) 
inąuguracja tegorocznej let­
niej akcji obozowej Związ­
ku Młodzieży Socjalistycz­
nej. W dniach 4 — 24 bm. 
będą tu prowadzone 4 obo­
zy (obejmujące w sumie 
400 osób) dla młodzieży 
szkolnej. Obozy te przezna­
czone są dla przewodniczą­
cych szkolnych zarządów 
ZMS, aktywu kół młodych 
racjonalizatorów orazlharce- 
rzy (jeden z obozów naśtawio 
ny jest na popularyzację 
współpracy szkolnych orga­
nizacji harcerskich i ZMS- 
owskich). Na obozach, poza 
wypoczynkiem i uprawia­
niem sportu oraz turystyki, 
przewidziano pewien pro­
gram szkoleniowy, traktują­
cy o pracy organizacji 
ZMS.

W 'tym samym czasie w 
Pleniewie Zarząd Woje­
wódzki ZMS organizuje we­
spół z jacht-klubem Stocz­
ni Gdańskiej 70-osobowy 
kurs żeglarski na stopień 
żeglarza i sternika mor­
skiego.
_W okresie 28 lipca — 11 

sierpnia 300 członków związ 
ku uczestniczyć będzie w 
Urszulewie w zgrupowaniu 
obozowym młodzieży robot­
niczej,'a 100 — akademic­
kiej. Obozy robotnicze prze
znaczone są dla aktywu . ,

SÄ; Äki

Polskie porty przeładowały
w I półroczu br. 11.565 tys. ton towarów

Pierwsze półrocze br. trzy 
nasze porty morskie — 
Gdańsk, Gdynia i Szczecin 
zamknęły przeładunkiem 
11.565 tys. ton masy towa­
rowej. Ilość ta przewyższa 
zadania nakreślone opera­
tywnymi planami kwartal­
nymi, ale nie osiąga masy 
przewidzianej narodowym 
planem gospodarczym, do 
której dokerom zabrakło 3,5 
proc. globalnej puli towa­
rów.

Najlepsze wyniki, pod wzglę 
dem ilości przeładunków, no­
tuje

planowane przeładunki. Naj. i jarz” wożących rudę tzw. mos- 
korzystniejszym okreeem dla tem rudowym — z Lulei do por 
dokerów szczecińskich była zi | tów naszego Wybrzeża, 
ma, podczas której Szczecin, ZAŁOGA PORTU GDANSK w

»jako jedyny port polski prze­
chodził „blokadę lodową” nie 
mogąc w tym czasie przyjmo 
wać żadnych statków. Sytua­
cja ta odbiła się szczególnie 
ujemnie na ilości przeładowa 
nej rudy. W zakresie drobni­
cy, Szczecin zajął po Gdyni 
drugie miejsce przeładowując 
949 tys. ton.

PORT GDYNIA, W ciągu 
pierwszych miesięcy tego roku 
przeładował 3.823 tys. ton to 
warów. Na czoło wybija się 
tu ilość obsłużonej drobnicy —* 
1.462 tyś. ton, a więc z ni 
kłą, l-procentową różnicą —PORT ' SZCZECIŃSKI. __ w _ ___________i ______

Po. rozstrzygnięciu konkursu! ^iągntąl °n ponad P0*°wę pla zgodnie ź założeniami NPg7 Po 
zostanie zorganizowana tegorocznego obsługując dobnie, jak w pozostałych por-
W» i a wysta- 5.030 tys. ton i przekraczając

ajlepszych prac. w większości grup towarowych

Wczoraj odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spo­
czynku redaktora Jerzego 
Chybowskiego. Pożegnaliś­
my na zawsze człowieka, ob 
darzonego gorącym, czułym 
sercem, dobrego i kochane­
go przyjaciela. A że przez 
wielu ludzi uważany był za 
przyjaciela świadczy fakt, 
że na cmentarzu Komunal­
nym w Sopocie zebrało się 
kilkaset osób. Największą 
grupę tworzyli pracownicy 
Rozgłośni Gdańskiej Pol­
skiego Radia i dziennika-

kich dziennikarzy redaktor 
Edgar Milewski. Wszyscy 
podnosili zasługi Zmarłego, 
jako dziennikarza, który od 
kilkunastu lat pomagał bu­
dować naszą teraźniejszość 
i jako wychowawcy mło­
dych kadr. Zdobył tą pra­
cą głęboki szacunek i przy­
jaźń wielu ludzi.

Po opuszczeniu trumny 
do mogiły posypały się na 
nią niezliczone wiązanki 
kwiatów i grudki ziemi. Po 
krótkiej chwili już usypa­
na mogiła pokryła się dzie

szkół zawodowych.
Poza obozami wojewódz­

kimi, zarządy zakładowe i 
szkolne ZMS organizują w 
różnych miejscowościach na­
szego województwa obozy 
stałe i wędrowne.

Uczestnicy pierwszych tur­
nusów zgrupowania w Urszu­
lewie wyjadą na obozy auto­
karami 4 lipca o godz. 9 
sprzed budynku Z W ZMS.

(ak)

ale nie brakło i przedsta­
wicieli teatru, świata mu­
zycznego, sądownictwa...

siątkiem wieńców i mnós­
twem wiązanek kwiatów. 
Były wieńce od rodziny, 
od radiowców, od redakcji 
poszczególnych pism (wśród

tach, niedopisały tu przeładun 
ki zboża, zarówno przeznaczone 
go dla kraju, jak i tranzyto 
wego.

Słusznym powodem do dumy 
dokerów gdyńskich jest wyso 
kie, bijące wszystkie dotychcza­
sowo rekordy, tempo wyładun­
ku rudy, jakie osiągnięto przy 
obsłudze statków typu „Kole-

Nad otwartą mogiłą w nich od zespołu „Dziennika 
imieniu dyrekcji Polskiego! Bałtyckiego”), od ławni- 
Radia przemówił jej naczelków Sądu Wojewódzkiego... 
ny redaktor Henryk Le-j Opuszczaliśmy cmentarz 
chowski. Po nim w imieniu w głębokiej zadumie. Stra- 
kolegów-radiowców Jan ciliśmy wszyscy kogoś bar- 
Gosk. Wreszcie w imieniu dzo nam bliskiego. Ale w 
Oddziału Morskiego Stówa | pamięci naszej trwać bę- 
rzyszenia Dziennikarzy Pol j dzie stale, 
skich zrzeszającego wszyst-* erg

3 udane ataki
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wych przecięli zapory z drutu 
kolczastego i wdarli się w re­
jon lotniska, gdzie zgromadzo­
ne były samoloty bojowe i 
transportowe. Partyzanci pod­
palili kilka samolotów i obrzu­
cili granatami kilka ciężarówek 
niszcząc 3 samochody. Równo­
cześnie ostrzelali z broni auto­
matycznej namioty, w których 
przebywali amerykańscy piloci. 
Po przeprowadzeniu udanego 
ataku, który trwał zaledwie 10 
minut powstańcy wycofali się 
bez strat do dżungli.

W bazie Da Nang po dwu­
krotnym ataku oddziałów par­
tyzanckich zapanowała panika 
i dopiero po pewnym czasie 
Amerykanie mogli wysłać do 
dżugli kilka patroli, by odszu­
kać oddziały napastników. Pa­
trole te nie spełniły jednak 
swego zadania i nie nawiązano 
kontaktu bojowego z partyzan­
tami.

* * *

LONDYN (PAP). Korespon­
dent francuskiej agencji praso­
wej AFP donosi z Sajgonu, 
powołując się na źródła dobrze 
poinformowane, że partyzanci 
przeprowadzili kolejny atak na 
lotnisko amerykańskie Quang 
Ngai leżące 129 km na południe 
od bazy Da Nang. Atak ten 
przeprowadzony był mniej wię­
cej w tym samym czasie, co 
szturm lotniska Da Nang.

Partyzanci ostrzelali z moź­
dzierzy samoloty amerykań­
skie i południowo wietnamskie 
zgromadzone w Quang Ngai 
Dotychczas nie wiadomo jak 
wysokie są straty.

HANOI (PAP). Wietnamska 
agencja informacyjna podaje, 
że w ciągu czerwca br. strą­
cono nad terytorium Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 55

ub. półroczu przeładowała 2.661 
tys. ton masy towarowej. W 
tym czasie szczyciła się głów­
nie rekordowymi przeładunka­
mi tarcicy. Ilości przechodzące 
w ciągu miesiąca przez nabrze 
ża gdańskie przekraczają wyso­
kość uzyskiwaną tu dawnymi 
latami w czasie całego roku. 
Łączna ilość 285 tys. ton obsłu­
żonej tarcicy stanowi 63 proc., 
NPG przypadającego na port 
gdański. Pomyślnie układały się 
tu również przeładunki drobni­
cy wynoszące 662 tys. ton.

Ubiegły miesiąc w naszych 
portach Jest typowy dla całego 
półrocza. W Gdyni, która prze­
ładowała w czerwcu 675,8 tys. 
ton przekraczając plan wartoś­
ciowy, dominowała drobnica, w 
Gdańsku notującym 448,2 tys. 
ton — na plan pierwszy wysu­
wały się wysokie ilości drew­
na, a w Szczecinie, który obsłu 
gując 891,8 tys. ton osiągnął naj 
lepszy wskaźnik wykonania pla 
nu miesięcznego — 99,5 proc. — 
oprócz rudy i tarcicy przekro­
czono niemal wszystkie zapla­
nowane ilości w poszczególnych 
grupach towarowych.

Mimo drobnych niedobo­
rów, pierwsze półrocze, jak 
zwykle najtrudniejsze dla 
portowców, wypadło w na­
szych trzech portach pomyśl 
nie. (sta)
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Juniorzy MZKS Gdynia
w półfinale mistrzostw Polski

Młodzi piłkarze MZKS 
Gdynia zdobyli niedawno 
mistrzostwo I grupy okrę­
gowej ligi juniorów, uzy­
skując w sumie 26 pkt 
Spotkania z mistrzem gru­
py II — Polonia Gdańsk 
juniorzy MZKS Gdynia wy 
grali 3:1 i 2:0, zdobywając

3 złote, 2 srebrne
i 1 brązowy medal
na olimpiadzie

Reprezentanci Polski na olim­
piadzie głuchych w Nowym 
Jorku spisują się w dalszym 
ciągu bardzo dobrze.®

Polacy zdobyli kolejne 5 me­
dali. Złote wywalczyli Lidia 
Kania w rzucie oszczepem — 
34,99, Wanda Brzoska w biegu 
na 809 m — 2:17,4 oraz sztafeta 
pływaków 4 X 100 m zmień. 
(Rutkowski, DocieckI, Polak 1 
Sobociński) — 4:50,4.

Medale srebrne zdobyli: Mai- 
wald w rzucie oszczepem ko­
biet oraz Polak w wyścigu 
pływackim 200 m mot. Brązo­
wy medal wywalczyła Gowkie 
lewlcz w biegu na 800 m

Ochotnicza, długoterminowa
służba wojskowa
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do długoterminowej służby woj 
skowej przede wszystkim wśród 
młodzieży 18-letniej, przy czym 
główny nacisk kładzie się na 
środowiska młodzieży wiejskiej 
oraz pochodzącej z małych mia 
steczek i odległych osiedli, któ 
ra ma trudniejszy dostęp do 
szkół zawodowych i zakładów 
przemysłowych.

Nowa forma służby wojsko­
wej przynosi młodzieży szcze­
gólne korzyści, polegające na 
możliwości jednoczesnego ukori 
czenia w ciągu 5 lat: służby 
wojskowej oraz zasadniczej 
szkoły zawodowej i otrzymania 
świadectwa jej ukończenia, w 
odpowiedniej specjalności. Swia 
dectwo to równoznaczne jest ze 
świadectwem ukończenia innych 
szkół zawodowych tego typu na 
terenie kraju.

Młodzież, która zdecyduje się 
na tę formę służby, otrzymuje 
bezpłatnie wszelkie pomoce 
szkolne, umundurowanie, za­
kwaterowanie, wyżywienie itd. 
a ponadto możliwość otrzymy­
wania dodatku za uzyskaną kia 
sę specjalisty technicznego.

W czasie ochotniczej długoter 
minowej służby wojskowej mło
dy człowiek ma możliwość zdo- go.

mechanik, ślusarz maszynowy, 
tokarz czy ślusarz konstrukcji 
stalowych. Mechanik czołgowy 
może pełnić w cywilu funkcje 
mechanika samochodowego 
ciągnikowego. Podobnie przed­
stawia się sprawa jeśli chodzi 
o takie zawody, jak operator 
maszyn ziemno-budowlanych 
czy inżynieryjno-budowlanych, 
specjalista budowy kolei, elek­
tromechanik, elektryk itp,

Ochotnicy, przyjęci do dłu­
goterminowej służby wojsko­
wej, powoływani będą na okres 
6 miesięcy do ośrodków lub je­
dnostek szkolnych, a następnie 
kierowani na stanowiska odpo­
wiadające uzyskanym w ośrod­
ku kwalifikacjom specjalistycz 
nym, do jednostek wojskowych, 
w których kontynuowana bę­
dzie nauka zawodu. Przy końcu 
ostatniego roku służby ochot­
nicy otrzymają świadectwo u- 
końcźenia zasadniczej szkoły za 
wodowej. Każdego roku służby 
ochotftikom przysługiwać będzie 
14 dni urlopu.

Warto również podkreślić, że 
ochotnicy odbywający służbę 
mogą otrzymać I, II lub III kia 
sę kwalifikacyjną specjalisty 
technicznego, uprawniającą do 
uzyskania dodatku pieniężne-

bycia jednej z wielu specjalno­
ści wojskowych, dających w cy 
wilu dobrze płatny zawód. I tak 
np. żołnierz uzyskujący specjał

samolotów amerykańskich. Je-! ność mechanika lotniczego, ino 
den z tych samolotów był bez J że pracować po ukończeniu 
Pńota. służby wojskowej jako elektro

Rozkaz ministra obrony naro­
dowej otwiera więc przed mło­
dzieżą, która ukończyła szkołę 
podstawową nowe perspektywy 
i możliwości zdobycia atrakcyj­
nego i potrzebnego gospodarce 
narodowej zawodu.

tym samym tytuł mistrzi 
ligi okręgowej.

Ostatnio odbył się w Bra­
niewie turniej eliminacyj­
ny mistrzostw Polski junio­
rów, w którym MZKS Gdy­
nia po zwycięstwie m. irŁ 
4:3 nad Sokołem Białystok 
i remisie 1:1 z Gryfem 
Słupsk, zakwalifikował się 
do półfinałów, które odbę­
dą się w sobotę i niedzielę 
3 i 4 bm. w Warszawie. 
Gdyńscy juniorzy będą mie
11 za przeciwników Legię, 
Motor Lublin i Zawiszę. 
Jak widać przeciwnicy nie 
lada i ewentualny sukces w 
postaci zakwalifikowania się 
MZKS Gdynia do finałów! 
byłby wyjątkowo cenny.

Przy okazji warto wspom 
nieć, że dwóch juniorów z 
gdyńskiego zespołu — Ku- 
lawczyk i Licbarski są 
członkami kadry narodowej 
juniorów. (st)

-------Q:

Jansson zwyciężył
w' żużlowym
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy odbył się VIII 
turniej żużlowy o memoriał Z. 
Raniszewskiego. Turniej zakoń­
czył się zwycięstwem Szweda 
Janssona — 15 pkt., 2) Wyglę- 
da — 14 pkt., 3) Pogorzelski —
12 pkt., 4—6) Pociejkowicz, Wo* 
ryna i Persson (Szwecja) — po 
10 pkt. W ostatnim swym bie­
gu Pociejkowicz miał upadek, 
doznał kontuzji | odwieziony 
został do szpitala.

Szwecj'2-ßrazylia 1:2
W Sztokholmie odbyło się 

międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie, w którym Szwe­
cja przegrała z Brazylią 
3:2 (1:1).____ ^____

Gedania ogłasza 
zaciąg dziewcząt
do siatkówki

Kolejowy Klub Sportowy Ge­
dania ogłasza zaciąg młodzieży 
żeńskiej do gry w siatkówkę. 
Dziewczęta w wieku do 16 lat, 
względnie trochę starsze, za­
awansowane w grze w siatków­
kę, mogą się zgłaszać we wtór 
ki i czwartki w godz. 17 — 19 
na boisku Gedanii przy ulicy 
Dzierżyńskiego we Wrzeszczu. 
Zajęcia prowadzi trener klasy 
państwowej, (st)

PP ŻEGLUGA GDAŃSKA
zawiadamia

o wprowadzeniu dodatkowych rejsów 
na trasie

FROMBORK — KRYNICA MORSKA 
ELBLĄG — KRYNICA MORSKA

Frombork 
Krynica M. 
Krynica M. 
Elbląg

odjazd 7.00 
przyjazd 8,10 

odjazd 8,20 
przyjazd 10,20

Krynica M. 
Frombork 
Elbląg 
Krynica M.

odjazd 16.00 
przyjazd 17,10 

odjazd 10,40 
przyjazd 12,40

Przedsprzedaż biletów zbiorowych prowadzi i informacji udzie­
la punkt przedsprzedaży na przystani pasażerskiej w Elblągu, tĄ 
Wybrzeżna 3, tel. 21-79. 3519-K

SPRZEDAŻ

PIANINO sprzedam. — 
Gdańsk, Szeroka 42/43 m. 
4 Od 16 — 20. G-4547
ROWERY damskie balo- 
nówka, młodzieżowy ta­
nio sprzedam. Wrzeszcz, 
Klbnowicza 2E-6. G-4829

l MOTOCYKL Royal 330” 
stan dobry sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 
30-12. G-4567

Dnia 29. 6.1965 r. zmar 
la śmiercią tragiczną w 
wieku 58 lat nasza naj­
ukochańsza żona, ma­
musia i babcia 

ś. t P.
ZOFIA GRUNWALD 

* t domu Bąkowska 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok z domu ża­
łoby w Gdańsku - Lipce 
nastąpi w dniu 2. 7. 1965 
r. o godz. 16,30.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż dzieci . 
G-5014 i wnuczka

„WARTBURG de Lux” — 
rok 1061 stan bardzo do­
bry sprzedam. Sopot, 20 
Października 804a-5 po go 
dżinie 16. G-4569

Po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła dnia 
30. VI. 1965 r. nasza 
ukochana matka, prze­
żywszy lat 65

ś. t p.
Marianna ŻURAWSKA 

z domu Sysiak 
O czym zawiadamiają 

pogrążeni w smutku
mąż, córki, synowe, 
zięciowie, wnuki i 
rodzina

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi w 
dniu 2. VII. 1965 roku o 
godz. 18 z kaplicy cmen­
tarnej w Sopocie.

G-5060

SAMOCHÖD „Warszawę” 
sprzedam. Gd. - Oliwa, 
Chłopska 4 od godz. 18.
„OCTAVIĘ SUPER” — w 
idealnym stanie sprzedam. 
Wiadomość: tel. 41-08-84.
KOSIARKĘ konną na cho 
dzie (1500) oraz akordeon 
120/16 nowy, sprzedam. — 
Stanisław Trzciński, Próch 
nik p-ta Łęcze pow. El­
bląg. P-1036
GARAŻ blaszany sprze­
dam. Tel. 52-19-69.

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ pod budowę w 
trójmieście pilnie kupię. 
Wachciński, Rypin, War­
szawska 63. F-1044

420 GRA GGL

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł i 
25.000 Zł

— Dodatkowe nagrody: 
telewizor „Aladyn” 
pralka SHL 
radioodbiornik „Atut” 
elektryczna maszynka

do strzyżenia 
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 4 lip­
ca 1955 r. o godz. 9 w 
lokalu GGL Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13/14.

Wszystkim 
grającym życzymy 

szczęścia!
3581-K

MATRYMONIALNE

DOM jednorodzinny 1 do 
2 ha ziemi w Gdańsku 
lub Sopocie kupię. Podać 
cenę. Jan Sztuba, Brzeź­
no p-ta Dąbrówno, pow. 
Ostróda. P-1033

PRZYSTOJNY wdowiec, 
intelektualista, komforto­
we mieszkanie w trójmie­
ście pozna zamożną panią 
40-letnią intelektualistkę 
celem ożenku. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk — pod 
„L’Uniwers”. G-4539

LOKALE

ZGUBY

ZAMIENIĘ kwaterunkowe 
pokój, kuchnia, weranda 
w Kolumnie k. Łodzi, pi. 
1 Maja 5, Figatowska Ja­
dwiga na 2 pokoje, kuch 
nia Gdańsk — Gdynia.
3 POKOJE, kuchnia ko­
lejowe w Tczewie zamie­
nię na 2—3 pokoje w bu­
downictwie miejskim — 
Tczew. Zgłoszenia: Fia-
łek, Tczew, Sobieskiego 
19-22. G-4564

PRACA

KOSTUCH Józef zgubił 
legitymację Zw. Zaw. nr 
63096 wydaną dnia 1. VI. 
1959 r. przez Związek Za­
wodowy Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Te 
renowego Zarząd Okręgu 
w Gdańsku. P-1022
ROMEYKO Jan. Sopot — 
zgubił legitymację szkoły 
nr 1 Sopot. P-1011
SZWED Krystyna, Ostro- 
wik, zgubiła świadectwo 
ukończenia Szkoły Fodsta 
wowej w Suchym Dębie.

NAUKA

KUPNO

KARAKUŁY szare łapki i 
czarne grzbiety skóry lub 
gotowe futra duży roz­
miar tylko nowe kuplę. 
— Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-4561”.

W dniu 29 czerwca 1965 r. zmarł
Knur piel

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 1965 r. o go­
dzinie 1£,30 na cmentarzu Emaus, Gdańsk-Siedlce. 

Cześć Jego pamięci!
Współpracownicy, Rada Zakładowa 
i dyrekcja Centralnego Biura Kon- 

3572-K striikcji Okrętowych nr 1 w Gdańsku

Dnia 29 czerwca 1965 r. zmarł kierownik sekcji 
działu kadr i szkolenia

Stanisław Opałka
długoletni pracownik dyrekcji Okręgu Poczty 

i Telekomunikacji w Gdańsku, odznaczony Brą­
zowym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia PRL oraz Odznaką 400 lat Poczty Polskiej.

Z szeregów naszych ubył doświadczony, dobry, 
sumienny i gorliwy pracownik oraz serdeczny, 
powszechnie łubiany kolega i przyjaciel.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. VII. 1965 r., o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.
dyrektor okręgu,

5001-Ö Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy

ROLNICZA Spółdzielnia 
Produkcyjna „Przyszłość” 
w Gnojewie pow. Mal­
bork zatrudni od zaraz 
dobrego oborowego. Wa­
runki pracy i płacy do 
uzgodnienia na miejscu. 
Mieszkanie zapewniamy.
PRACOWNIKA rolnego na 
6 ha poszukuję z powodu 
starości na stałe. Wiktor 
Dunajski, Tymawa, poczta 
Gniew, pow. Tczew.

KURSY przysposobienia 
zawodowego dla absolwen 
tów szkół podstawowych 
w specjalnościach: ŚLU­
SARZ OGÓLNY, ŚLU­
SARZ MASZYNOWY, TO­
KARZ, FREZER organizu­
je Wojewódzki Zakład 
Szkolenia „Oświata” Gd.- 
Wrzeszcz — Waryńskiego 
4, tel. 41-21-82. Informacje 
i zapisy w biurze Zarzą­
du w godz. 8—16 oraz 
Tczew I Liceum Ogólno­
kształcące, Parkowa 1 — 
tel. 20-15 sekretariat w 
godz. 10—14. K-3535

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22 tel. 
51-06-37. G-4058

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa ZATRUDNI DORAŹNIE PRACOWNIKÓW DO 
WYŁADUNKU WAGONÓW z materiałami budowlany­
mi od godz. 15 w dni powszednie (sobota godz. 13 oraz 
w niedziele i święta od godz. 7). Wynagrodzenie za 
wykonaną pracę z funduszu bezosobowego wg pod­
wyższonych stawek płatne po ukończeniu pracy. 
Przyjmiemy również ochotników do prac od godz. 7 
każdego dnia na tych samych warunkach jak wyżej 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Baza Transportu Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Dzierżyńskiego 11 i Baza Transportu w 
Gdyni-Redłowie, ul. Łużycka 3 oraz ekspedienci kole­
jowi GPTB na wyładowniach PKP Gdańsk Główny, 
Gdańsk-Wrzeszcz i Gdynia Towarowa. 3364-K

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumii, ul. Sobie­
skiego 69, tel.: Gdynia 21-72-41, Rumia 20 i 73 zatrud­
nią zaraz asystenta laboratorium. Wymagane wy­
kształcenie średnie chemiczne i kilka lat praktyki w 
przemyśle. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
sekcji kadr* 2091-G

Cukrownia Pruszcz zatrudni zaraz trzech elektryków 
— mogą być absolwenci szkół zawodowych. Wynagro­
dzenie według IX układu zbiorowego pracy, obowią­
zującego w przemyśle cukrowniczym. Cukrownia za­
pewnia tylko dla samotnych zakwaterowanie w hote­
lu wraz ze stołówką. Zainteresowane osoby mogą 
zgłaszać się do działu kadr w godzinach od 7 do 15. 

_______________________________________________  3564-K
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Kościuszki 1 przyjmie na­
tychmiast 3 murarzy, 1 brukarza oraz 2 kierowców 
z II kat. prawa jazdy. Warunki płacy zgodnie z ukła- 
dem zbiorowym w budownictwie. 2961-K

Kościerskie Zakłady Przemysłu Terenowego Materia­
łów Budowlanych w Skarszewach, ul. Gdańska 5 za­
trudnią od zaraz kierowcę samochodowego z II kate­
gorią prawa jazdy zamieszkałego na terenie miasta 
Gdańska. Wysokość wynagrodzenia oraz pozostałe wa­
runki do omówienia w dziale organizacyjno - admi­
nistracyjnym przedsiębiorstwa. 3554-K

Gdyńskie Przeds. Budowlane „\Vybrzeże” w Gdyni 
przyjmie inż. konstruktora z uprawnieniami do dzia- 
£U kontroli technicznej oraz technika budowlanego. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr 
Gdynia, ul. Śląska 53, pokój 11. 2255-G

komunikaty
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących Gdań 
skiego Zjednoczenia Budownictwa w Gdyni, ul. Tet 
majera 65, tel. 21-77-32 przyjmuje zapisy młodzież;

VTna ro^ szkolny 1965-66 na wydziały: 1 BU 
do WLANY — ze specjalnościami: murarz-tynkarz 
cieśla, zbrojarz-betoniarz, malarz, monter instala 
cji robót sanitarnych, monter konstrukcji żelbeto 
wej. 2. MECHANICZNY ze specjalnością: kierowca 
mechanik, 3. ELEKTRYCZNY ze specjalnością: elek 
tromonter. Nauka w zawodach: murarz-tynkarz, cie 
sla, malarz, zbrojarz-betoniarz, monter konstrukcj 
żelbetowej trwa dwa lata, w pozostałych zawodacł 
3 lata. Zasadniczym warunkiem przyjęcia jest ukoń­
czenie 7 klas szkoły podstawowej. Do nauki w za 
wodach trwających 2 lata przyjmuje się kandyda- 
tow po ukończeniu 16 rokit życia, z wyjątkiem za­
wodu monter konstrukcji żelbetowej, do któregc 
przyjmuje się kandydatów po ukończeniu 17 lat ży­
cia, a do pozostałych zawodów po ukończeniu 15 ro­
ku życia. Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzy­
mywać będą wynagrodzenie miesięczne w wysoko­
ści: 1. uczniowie w wieku do 18 lat — 150 zł 2. ucz­
niowie w wieku powyżej 16 lat — 260 zł. Wszyscy 
uczniowie otrzymują ubranie robocze, ochronne i na­
rzędzia. Kandydaci zamiejscowi do zawodu: murarz- 
tynkarz, cieśla, zbrojarz-betoniarz, monter konstruk­
cji żelbetowej i w wyjątkowych wypadkach mon­
ter instalacji robót sanitarnych mogą otrzymać miej­
sce w internacie, dla uczniów pozostałych miejsc 
internacie nie ma. Za wyżywienie w internacie 
opłata iniesięczna wynosi 450 zł. Komisja rekruta­
cyjna szkoły przyjmuje zapisy do dnia 15 lipca br. 
Zapisujący się winien w tym terminie przesłać dwa 
podania, dwa życiorysy, trzy fotografie, oryginał 
świadectwa szkoły podstawowej. 1 odpis, dwa odpisy 
świadectwa urodzenia (uwierzytelnione), zaświadcze­
nie lekarskie, zaświadczenie o stanie majątkowym. 
Imormacji udziela sekretariat szkoły. 3319-K

^647
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FINLANDIA

Na zdjęciu: centrum miasta Oulu położonego nad 
Zatoką Botnicką„■ CAF

Z racji swych „pozasłużbowych” obowiązków dość czę­
sto zajmuję się w Moskwie... domowymi sprawunkami. 
Kupno pieczywa, nabiału lub wędlin na ogół nie nastrę­
cza tu większych trudności. Po ograniczeniach, spowodo­
wanych skutkami suszy, znikły już np. ograniczenia ilo­
ści gatunków sprzedawanego w sklepach chleba. Klient 
znów może kaprysić i wybierać, nawet w najmniejszych 
sklepach w sprzedaży jest 10 — 12 rodzajów pieczywa.

JUj IE ma również kłopo- 
™ tów z masłem i sera­

mi. Kupić można zarów­
no dość tanie, rodzimego 
pochodzenia — rosyjskie, 
łotewskie, kostromskie itd., 
ja,k i importowane. se­
ry holenderskie, fińskie czy 
szwajcarskie. Oczywiście są 
one droższe, ale cieszą się 
sporym powodzeniem. Tak 
samo zresztą, jak i impor­
towane m. in. z Polski, Ru 
munii i Jugosławii konser­
wowane wędliny.

Kłopoty związane z co­
dziennymi sprawunkami za 
czynają się właściwie do­
piero, kiedy chce się kupić 
jarzyny, warzywa lub owo­
ce. Turyści i goście odwie-

pROBLEM, który poru-
szamy nie należy do za­

łatwionych chociaż wśród 
kompletowanych na jego 
temat akt znajdują się pis­
ma o takiej np. treści: 

„Zobowiązuje się departa­
ment zatrudnienia i plac do 
rozpatrzenia, w porozumieniu 
z departamentem portów 
ZMSR, oraz z Zarządem 
Głównym Zw. Zaw. Maryna­
rzy i Portowców, sprawy za­
bezpieczenia bezpłatnych i 
odpłatnych gorących posił­
ków dla pracowników portów 
morskich i stoczni remonto­
wych...” (wyciąg z uchwały 
nr 7 kolegium Ministerstwa 
Żeglugi z 21. IV. 64 r.).
Dokument z trzech mie­

sięcy później, będący wy­
ciągiem z protokółu odpo­
wiedniej komisji, zatytuło­
wany: „Do realizacji przez 
Ministerstwo Żeglugi i Za­
rząd Główny ZZMiP” po­
wiada, że należy spowodo­
wać wydawanie robotnikom 
przeładunkowym i urządzeń 
przeładunkowych na trzech 
zmianach bezpłatnych, go­
rących posiłków.

Sprawa nie jest błaha. W 
naszych obu portach — 
gdańskim i gdyńskim ■— 
pracujący na trzech zmia­
nach dokerzy odczuwają 
dotkliwie brak gorącej stra­
wy. Mleko i tłuszcze otrzy­
mywane przy określonych 
pracach przeładunkowych 
nie zastąpią robotnikowi, 
zwłaszcza jesienią i zimą, 
talerza gorącej, kalorycznej 
zupy. Zwłaszcza, że pobie­
rane w kioskach przydziały 
tłuszczu nierzadko znajdu­
ją zamiennik w postaci np. 
papierosów, a z reguły już 
nie są spożywane na- miej­
scu, lecz odnoszone do do- 
mu.

Stołówki? W porcie gdań­
skim w ogóle jej nie mą, 
a w Gdyni, chociaż karmi 
ok. 500 osób, praktycznie 
robotnicy z niej nie korzy­
stają, gdyż wydaje obiady 
tylko w porze południowej 
i znajduje w budynku dy­
rekcji, oddalonym od rejo­
nów przeładunkowych.

SĄ FEWNE PRÓBY...
...ratowania sytuacji „ga­

stronomicznej” w portach. 
M. in. — drogą rozwożenia 
n'ewielkiej ilości porcji 
zup, odpłatnie, po rejonach 
przsładunkowo-składowych.

W Gdyni stołówka gotuje 
i dostarcza na nabrzeża 170 
porcji, w Gdańsku — spro­
wadza się ok. 450 porcji.

W obu jednak wypad­
kach nie pokrywa to zapo­
trzebowania wielotysięcznej 
załogi, a także ze względu 
na niską cenę — nie sta­
nowi pełnowartościowej stra 
wy.

ludzie chorują

CZY w takiej sytuacji, 
kiedy, jak np. w porcie 

gdyńskim ok. 800 ludzi sta 
je do pracy rano, po połud­
niu lub w nocy, mając za 
sobą już godzinną, & cza 
sm i dłużej .śltss

gę, kiedy gorący posiłek do­
mowy zjada się w odstę­
pach 12 i 14-godzinnych, 
czy w takiej sytuacji moż­
na nie chorować?

Wyniki analizy I badań 
lekarskich prowadzone 
wśród załóg portowych wy­
kazały, że drugie miejsce 
po urazach zajmuje właś­
nie grupa schorzeń przewo­
du ookarmowego.

W ubiegłym roku absencja 
chorobowa z tej przyczyny 
wynosiła w porcie gdyńskim 
12 proc., a w gdańskim 7 
proc. ogólnej absencji choro 
bowej. Z kolei 40- proc. tej 
absencji wynika z choroby 
wrzodowej dwunastnicy i żo­
łądka mającej najczęściej 
związek z niewłaściwym try­
bem odżywiania się ludzi.

MIMO POZORÓW...
...sprawę niełatwo uregu­

lować. Zapewnienie robot­
nikom przeładunkowym wszy 
stkich naszych portów nie­
odpłatnego wysokokalory­
cznego posiłku, chociażby 
jednodaniowego — to ko­
nieczność dodatkowego wy­
datkowania przez państwo 
kilku, a może nawet kilku­
nastu milionów złotych rocz 
nie. W ślad za tym ną po­
szczególnych rejonach por­
towych należałoby oczeki­

wać wybudowania najskrom 
niejszych chociażby pomie­
szczeń jadalnych.

Tymczasem projekty pla­
nów inwestycyjnych na naj 
bliższą 5-latkę nie przewi­
dują większości tego rodza­
ju obiektów. A zatem, li­
czyć można tylko na istnie­
jące warunki.

dzający ZSRR wiedzą, że 
łatwiej tu można kupić — 
prawie w każdym sklepie 
spożywczym a także w u- 
licznych kioskach — cytry­
ny i pomarańcze, niż 
jabłka.

LICZBY I... STRAGANY
Buduje się wokół Mo­

skwy i innych miast szklar 
nie, zakłada sady. Wskaź­
niki statystyczne informu­
ją, że na przykład w pierw 
szym kwartale 1965 r. do 
moskiewskich sklepów skie 
rowa.no o 67 proc. więcej 
warzyw i Jarzyn, niż w ta­
kim samym okresie po­
przedniego roku. Liczba 
wydaje się „na oko” pokaż 
na, ale nie zmienia to po­
staci rzeczy, iż w sklepach 
wciąż jeszcze jest mało wa 
rzyw, a tzw. nowalijki — 
sprowadzane samolotami z 
południowych rejonów 
ZSRR — kupuje się z re­
guły po długim czekaniu 
w „ogonku”.

Można je kupić i bez „ko 
lejki”, ale — na kołchozo­
wych rynkach, tzw. baza­
rach.

Moskiewskie — jak
zresztą i inne bazary 

przeżywają teraz okres 
burzliwego rozwoju. Po u-
chwałach Plenum KC 
KPZR zniesione zostały 
niesłuszne administracyjne

zdają sobie sprawę z tego, 
łż wielki kołchoz czy sow- 
choz może być wysoce ren­
towny ł może dostarczać o- 
gromnych ilości zboża, ziem­
niaków, mięsa czy innych 
„masowych” artykułów. Ale 
na przykład wymagające dro 
biazgowej^ opieki pomidory, 
truskawki’ rzodkiewka, pie­
truszka, cebula czy porzecz­
ki nie mieszczą się w „pro­
filu” masowej produkcji. Tro 
skliwiej hodować je będzie 
kołchoźnik na swej przyza­
grodowej działce, traktując 
ją jako dodatkowe źródło 
dochodów. .
ELASTYCZNOŚĆ CEN
Niedawno jeszcze na koł 

chozowych bazarach obo­
wiązywały tzw. sztywne, 
urzędowe ceny. Narzucano 
je w sposób administracyj­
ny, nie licząc się z aktual­
ną podażą i popytem, w 
wielu przypadkach były 
one skalkulowane bądź ze 
stratą dla dostawcy, bądź 
dla odbiorcy.

Miałem okazję zapoznać 
się m. in. z opinią wicemi­
nistra handlu RFSRR W. 
Fieofanowa w sprawie po­
lityki na rynkach kołcho­
zowych.

— Elastyczność cen ustala­
nych przez samych kupują­
cych i sprzedających wpły­
nie na zainteresowanie koł­
choźników zwiększaniem pro­
dukcji i dostaw, zwiększanie 
zaś wytwórczości w konse­
kwencji musi doprowadzić do 
systematycznego obniżania 
cen.

—• Już w tej chwili wiele 
artykułów na bazarach kosz­
tuje taniej, niż w państwo­
wych sklepach. Kołchoźnicy 
mogą sprzedawać kapustę, 
ziemniaki, twaróg czy jaja 
po niższych cenach, nie po­
noszą bowiem dodatkowych 
kosztów np. za składowanie, 
utrzymywanię aparatu handlo 
wego itp. — twierdzi wicenii 
nister handlu.

— Nie traktujemy obecnie 
wprowadzanych zasad w han 
dlu nadwyżkami z działek, 
jak coś doraźnego, przejścio­
wego.
P O to, aby zapewnić per 

. ■ spektywy rozszerzania 
tej formy dostaw, wydano 
polecenia, aby budować w 
Moskwie i innych miastach 
nowe, lepiej wyposażone ba 
żary, hotele dla kołchoźni­
ków przywożących swe ar­
tykuły. Otwierane 'też będą 
bązary przy stacjach koleio 
wych, przystaniach rzecz­
nych, aby pasażerom po­
dróżującym na długich nie­
raz trasach zapewnić świe­
że owoce, mleko, wędliny. 
Wprowadzono też zasadę, 
że np. wędkarze czy myśli­
wi, jeśli zechcą, także mo­
gą na rynkach sprzedawać 
złowione ryby czy upolo­
waną przez siebie dzi­
czyznę.

DLA KLIENTA
Zmieniono również zasa­

dy opłat pobieranych od 
kołchoźników za dzierżaw?

Trudności te rozumieją i ograniczenia dotyczące proT\/T łn o _ .. .nasi portowcy. M. in. dla 
tego aktyw wysuwa propo­
zycje, by z wprowadzeniem 
nieodpłatnych zup, zlikwi­
dować racje tłuszczowe i w 
ten sposób obniżyć wyso­
kość dodatkowych kosztów, 
jakie musiałoby ponosić 
państwo. Oczywiście zmia­
ny takie musiałyby być po­
przedzone odpowiednią ko­
rektą układu zbiorowego.

PROBLEM przyznania go­
rących posiłków robot­

nikom przeładunkowym ze 
względu na ujemne skut­
ki, jakie ich brak pociąga 
za sobą, jest zagadnieniem 
dużej wagi. Z tych wzglę­
dów, mimo rysujących się 
trudności powinien być jak 
najszybciej rozpatrzony i 
rozstrzygnięty przez miaro­
dajne czynniki.

St. CZERSKA
n

dukcji na tzw. przyzagro 
dowych działkach w kołcho 
zach, w gospodarstwach 
państwowych itp. Kołchoź­
nikom zwrócono ziemię z 
działek, przejętą parę łat 
temu na własność gospo­
darstw. Zezwolono na zwięk 
śzenie hodowli bydła i trzo 
dy. Co więcej — Bank Pań 
stwowy zaczął udzielać koł­
choźnikom i innym pracow 
nilcom rolnictwa pożyczek 
np. na zakup prosiąt, jałó­
wek itd.

W całej tej ogólnopaństwo- 
wej akcji nie chodzi, rzecz 
jasna o to, aby właśnie pro­
dukcja z działek przyzagro­
dowych zaspokoić potrzeby 
żywnościowe Związku Ra­
dzieckiego. Śmieszne byłoby 
myśleć tak, bowiem wartość 
indywidualnych dostaw w o- 
gólnym bilansie rolnictwa 
nie sięgnie przecież paru pro 
cent. Ale ekonomiści dobrze

Tb juz
<m

— Jak zmierzyć ten kąt? 
Nauczycielka matematyki 
siadła za swoim stołem 
obrzucając klasę wzrokiem 
niczego dobrego nie wróżą­
cym. Była cisza jak makiem 
siał. Niebezpieczeństwo ku­
siło — ech, to pozostało mi 
do dzisiaj, chociaż stary koń 
—• wypadłem z ławki z ką­
tomierzem w ręku. przykła­
dałem ten instrument do 
kąta narysowanego na ta­
blicy przez nauczycielkę. 
Niedługo jednak, bo po­
wróciłem na swoje miejsce 
drogą napowietrzną, zanie­
siony za kołnierz. Nauczy­
cielka dysponowała siłą za­
wodowego wykidajły.

To było pierwsze bliższe 
spotkanie z matematykiem. 
Drugie miało miejsce parę 
miesięcy później, kiedy to 
już moje usiłowania nad 
własną edukacją zostały 
niechlubnie zakończone. On 
podszedł do mnie, trzepnął 
mnie w plecy i powiedział 
coś, czegom się nie spo­
dziewał nigdy:

— Przyjdź do mnie.
Był dyrektorem gimna­

zjum, znaczyło to, że chce 
mnie, nieuka, przygarnąć. 
Pamiętam do dzisiaj pytanie 
z „matmy” na maturze, a 
spotkania z nim •— po la­
tach o setki kilometrów od 
naszej szkoły, na drugim 
kraficu Polski, Równałem i

PRZYGOOV „DEUTSCHLANDS

„Nie zwiedzajcie tego okrętu“

jego uśmiech, kiedy się do­
wiedział o moim ukończe­
niu studiów. Gdyby nie on...

TRZECIE spotkanie z ma 
tematykiem miało miej 

see właśnie parę dni temu. 
Pani Klotylda Taraszkie- 
wicz, czyli po prostu pani 
Klota, nie była moją nau­
czycielką, ale duchowo jest 
takim samym pedagogiem, 
którego ambicją jest nie 
tylko nauczać i wychowy­
wać, ale, zrozumiawszy, po­
magać także. Mimo podesz­
łego wieku, mimo że ma 
już poza sobą swą ostatnią 
lekcję, zachowała nadał ma­
tematyczną ścisłość wypo­
wiedz:

— 31 sierpnia minie 49 lat, 
9 miesięcy 9 dni od chwili 
kiedy zostałam nauczycielką. 
20 grudnia 1915 roku odbyła 
się moja pierwsza lekcja, w 
pierwszej polskiej szkole. 
Uczniowie byli najciekawsi, 
w wieku od siedmiu do 
osiemnastu lat.

Pani Klota ze szkoły nu­
mer 27 na Srebrnikach do 
dzisiaj nie żałuje, że została 
nauczycielką, przeciwnie —• 
zastanawiając się, jaką de­
cyzję by podjęła, gdyby 
znów był przed nią ów rok 
1915, wybiera powtórnie 
nauczycielstwo. Uczyła tylko 
w dwu miastach — w Wil­
nie 1 w Gdańsku. Ma _— 
jak je sama nazywa — pe­
dagogiczne wnuki i prawnu-

częta. To znaczy uczy już 
dzieci i wnuki swoich ucz­
niów. W latach okupacji 

i pracowała z młodzieżą na 
tajnych kompletach, udzie­
lała korepetycji, później 

! przeżyła chwilę gorzkiego 
| olśnienia v pierwszych la­
tach pracy w Gdańsku-Let- 
nicy, kiedy to stwierdziła, 
że jest poza jej plecami 
ktoś, kto burzy systematy­
cznie mistrenie przez nią 
konstruowany świat dziecię­
cej mądrości.

KAŻDY z nas wspomina 
xswego belfra, któremu 

zawdzięcza to, że jest ta­
kim, jakim jest dzisiaj. Pa­
nią Klotę, zacną, szczuplut­
ką panią, siwiuteńką już dzi 
siaj, szczególnie wielu lu­
dzi pamięta. Czterdzieści 
dziewięć lat, osiem miesię­
cy i dziewięć dni — nic 
dziwnego.

Tegoroczny, powakacyjny 
pierwszy wrzesień dla wie­
lu młodych nauczycieli bę­
dzie dniem pierwszej lek­
cji. Powinni pomyśleć wte­
dy o tych, którzy wczoraj 
za tą katedrą przeżyli swą 
ostatnią lekcję. Nie! — prze 
żywają ją jeszcze teraz. 
Dzieci tego nie zauważyły, 
nie mają na to czasu, bo 
ostatnie dni, głuche od upa­
łów były wypełnione wiel­
ką przedwakacyjną niecier­
pliwością.

JAN KOLANO

Po ponad pięciomiesięcz­
nej wyprawie, po pierwszym 
powojennym rejsie wokół 
świata okrętu Bundesmari­
ne, okręt szkolny „Deutsch­
land” powrócił do swej oj­
czystej bazy. Nie znamy je­
szcze szczegółów jego powi­
tania, ani reperkusji, jakie 
powrót tego największego o- 
krętu zachodnioniemieckiej 
floty, z jego pierwszej da­
lekiej wyprawy z oficerski­
mi aspirantami na pokła­
dzie, wywołał w prasie 
NRF. Może warto jednak 
odnotować jedną z informa 
cji, jakiej podczas ostatnie­
go postoju „Deutschlanda” 
w drodze powrotnej, we 
francuskim porcie i bazie 
wojennej Brest, jego dowód­
ca udzielił zachodnioniemie- 
ckiemu dziennikarzowi, któ 
ry wizytował okręt.

Pytanie dotyczyło przyję­
cia zgotowanego „Deutsch- 
landowi” w odwiedzanych 
przez niego portach. Ponoć 
wszędzie było dobre lub po­
prawne, ale np. w takim 
San Francisko okręt został 
przywitany transparentem: 
„Nie zwiedzajcie tego okrę­
tu, jego komendant był do­
wódcą U-Boota!”.

Komandor Collmann był rze 
czywiście oficerem U-Boot- 
Waffe, najpierw na „U-56”, a 
potem kolejno dowódcą „U- 
17” i „U-562”, następnie kie­
rownikiem wyszkolenia w 24 
flotylli U-Bootów, dowódcą 
4 flotylli i wreszcie oficerem 
sztabu admirała dowodzącego 
U-Bootami. Innymi słowy, był 
jednym z wybitniejszych pod­
komendnych oberszefa hitle­
rowskiej floty podwodnej, Dö- 
nitza.

Doczekał się więc „zasłużo­
nych” awansów w spadkobier 
czyni tradycji hitlerowskiej 
Kriegsmarine, jaką stała się 
Bundesmarine. Nie wyrzekł 
się też, jak wielu jemu po­
dobnych pogrobowców hitle­
ryzmu, myśli o odwecie, cze­
go dowodem są choćby godła 
miast „straconych na wscho­
dzie”, zdobiące pomieszczenia 
„Deutschlanda”. Ale również 
nic dziwnego, że nie brak lu­
dzi, którzy jeszcze pamiętają 
iż U-Boot Collmanna i jego

Surowiec z powielrza
w kombinacie elektroche­

micznym w Czircziku (Uzbeki­
stan) zbudowano potężny zau­
tomatyzowany agregat o naz­
wie „BR-9” będący fabryką 
azotu i tlenu. Urządzenia chlod 
nicze o wielkiej mocy ozię­
biają powietrze do stanu cie­
kłego. Wchodzące w skład po­
wietrza gazy przez odparowa­
nie w różnych temperaturach 
oddziela się od siebie. Wydo­
byty w ten sposób z powie­
trza azot służy do produkcji 
nawozów sztucznych.

Agregat „BR-9” przechodzi 
obecnie próby. Jeśli wypadną 
pomyślnie — urządzenie to bę­
dzie produkowane »ery& e. i

towarzyszy broni siał śmierć 
na morzach i oceanach %v woj 
nie, którą on i jemu podobni 
potępiają tylko dlatego, że zo 
stała przegrana.

miejsca na rynku czy ty 
chłodni, gdzie przechowu­
ją swój towar. Stawki ob­
niżono, a wpływy przezna­
cza się na polepszanie wa­
runków sorzedaży. Bezpłat­
nie obecnie wypożycza się 
dostawcom np. wagi, białe 
fartuchy ochronne itd. O- 
prócz budowy hoteli pomy­
ślano też o zapewnieniu 
dostawcom środków transr 
portu.

Równocześnie jednak, li­
cząc się z perspektywą roz 
woju tej formy handlu, my 
śli się i o tym. aby zor­
ganizować indywidualną 
sprzedaż w taki sposób, aby 
nie odciągać ludzi od Ich 
zasadniczych zajęć, tj. od 
pracy w spółdzielczych 
czy państwowych gospodar 
stwac-h. Rozważa się kon­
cepcję współpracy sąsiedz­
kiej, spółek dostawców itd<

Trudno jeszcze po pa­
ru miesiącach w pełni 

ocenić rezultaty nowych za­
sad handlu indywidualny­
mi nadwyżkami. Jako ku­
pujący wiem jednak, że o 
wiele więcej jest w tym 
roku na bazarach świeżych 

‘jarzyn, nabiału, owoców i 
ziatów. Ceny są na ogół 

znacznie niższe, niż np. rok 
temu, towar dostarczany 
jest w lepszym gatunku, w 
szerszym wyborze. A wo­
bec rosnącej konkurencji 
— teraz już nie nabywca 
poszukuje sprzedawcy, lecz 
dostawca stara się zdobyć i 
zachęcić klienta.

I to właśnie jest widocz 
na i najbardziej istotną 
zmiana na kołchozowym 
bazarze. >

Dariusz PIĄTKOWSKI

Na Wybrzeżu kręcą film 
,Jutro Meksyk“
To tytuł nowego polskie­

go filmu, większość zdjęć 
plenerowych, do którego re­
żyser i zarazem autor sce­
nariusza Aleksander Sel­
ber - Rylski realizuje na 
Wybrzeżu. Główne role w 
filmie grają Zbigniew Cy­
bulski, Joanna Szczerbiec 
Teresa Szmigiclówna i Ta­
deusz Szmidt, ponadto w 
licznych rolach epizodycz­
nych występują aktorzy 
Teatru „Wybrzeże”,

Film realizuje zespół 
„Rytm”, kierownictwo pro­
dukcji spoczywa w rękach 
Tadeusza Korwąńskiego. Te­
matyka sportowa filmu, któ 
rego akcja toczy się przed 
zbliżającą się olimpiadą w

Meksyku, jest jedynym w 
swoim rodzaju tłem i pre­
tekstem, pozwalającym au­
torowi scenariusza i reży­
serowi w jednej osobie roz­
wiązywać na ekranie pro­
blemy psychologiczne, któ­
rymi żyją bohaterowie fil­
mu. „Jutro Meksyk” będzie 
filmem czarno-białym, warto 
jednak nadmienić, że ope­
ratorzy Franciszek Kądzioł­
ką i Mieczysław Jahoda zna 
ni są również z pięknych 
zdjęć wielobarwnych, jakie 
wykonali do fümu „Krzy- 
ż.cy”. Ekipa filmowa za­
kończy zdiecia w końcu 
sierpnia. Pod koniec roku 
film ujrzymy na ekranach.

Realizatorzy filmu (od prawej) operator Franci­
szek Kądziołka, reżyser Aleksander Scibor-Rylski i 
operator Mieczysław Jahoda.

Joanna Szczerbiec i Zbigniew Cybulski.
Tekst i foto Jan Kope(J
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Jak co roku w sezonie plaży na Stogach, którzy 
letnim, zjeżdżają do trój- rozmyślnie deptali, i wyry- 
miasta wczasowicze i turyś wali roślinność. Słownictwo 
ci, wycieczki i goście indy- jakim operowali ci mło- 
widuąlni. Na ich przyjęcie dzieńcy odstraszało ludzi od 
przygotowuje się Wybrzeże, interwencji. Nie znalazł się 
ale mimo starań zdarzają jednak na plaży żaden funk 
się jakieś usterki, która mo cjonariusz GUM czy MO, 
gą „zatruć” wypoczynek na upoważniony do bezwzględ- 
szym gościom, a które być nego karania wandali. Ogra 
może w porę zasygnalizo- niczono się wyłącznie do 
wane dałyby się usunąć . wystawienia tablic zabrania 

Chcemy w tym dopomóc i jących niszczenia wydm... 
dlatego oddajemy naszym Inny rodzaj wandalizmu
czytelnikom. — wczasowi- spostrzegł na plaży jelitkow 
czom i gościom Wybrzeża skiej: choć miejsca było
do dyspozycji nasz telefon: wszędzie bardzo dużo — pa 
31-45-17 codziennie w go- nie i panowie, starsi i mło- 
dzinach 11 — 13. Dzwońcie dzi, słowem kto żyw loko- 
pod ten numer dzieląc się wał się pod wydmami, „oho 
z nami Waszymi kłopotami, wiązkowo” obwieszając krza 
spostrzeżeniami, uwagami i ki roślinności wydmowej 
doświadczeniem z Waszego najróżniejszymi częściami 
terenu. J garderoby. Nikt, dosłownie

Wiele usterek da sie z nikt nie reagował: obecność
newrością z miejsca usunąć rnlUc^nta czy GUM-owca pewnością z miejsca usunąć, . absolutne rzadknś-lnne — może dopiero w 3. . bosoiumą rzaaKos
dalszej przyszłości, w każ-i«1»'. mkt tez 2 Pcsonel" 
dym razie wszystkie uwagi nie *«
dotrą do władz terenowych, ?° moralnego obowiązku m 
do ludzi odpowiedzialnych, ‘^mowanm, czy Choćby 
za poszczególne dziedziny j wytłumaczenia ludziom 
naszego życia społecznego i ]e.st roślinność wyd-
dopomogą w lepszej orga-*e Przędzy wydaje 
nizeeii nrzvt.JnSC Iv-1™» na to, by ją Zasadzić i

kultywować. Mamy nadzie­
ję, że jednak w pełni, sezo-

O zielonym rynku 
czyli o dostawach warzywno-owocowych

nizacji na przyszłość. Ży 
czymy jak najlepszego wypo 
czynku na naszym Wybrze­
żu i jak najmniej ujemnych 
wrażeń!

Niestety pierwszy sygnał, 
który dziś zamieszczamy jest 
niewesoły. Oto nasz czytel­

na uprawnione organa po­
rządkowe zajmą się i tą 
sprawą.

Na zdjęciu: jelitkowskie 
wydmy niszczone przez pla 
żo więzów.

W dniu wczorajszym i nie tylko wczorajszym, w skle­
pach warzywniczych Gdańska otrzymanie starych ziemnia­
ków było wyczynem nie lada. Na hali targowej sprze­
dawał ten poszukiwany towar jeden prywatny kupiec. Ko­
lejka sięgała 50 osób i nie miała absolutnie tendencji 
zmniejszania się. Nic dziwnego — na straganach były co 
prawda ziemniaki, ale młode, w cenie 9 do 19 zł za kilo­
gram. Czyli luksus.

Oto relacja kierownika magazynu ziemniaczanego Przed­
siębiorstwa Warzywa i Owoce w Gdańsku:

— Ziemniaków starych Ido 62 ton dziennie. Rolni- 
mamy ostatki. Obecny zapas j cy rzucili się w roku ubie- 
wynosi ok. 170 ton, a więcjgłym na uprawę ziemnia- 
przy zapotrzebowaniu, się- ków eksportowych, których 
gającym dziennie ponad 601 cena była bardzo wysoka, 
ton, nie możemy liczyć na j Stąd też przyczyna braku 
okres sprzedaży dłużej niż!tego towaru na rynku.
do piątku, przy zmniejszo­
nych prawie do minimum 
dostawach dziennych. W 
pierwszym rzędzie musimy 
w stare ziemniaki zaopatry­
wać kolonie letnie, bary 
mleczne i sklepy detalicz­
ne.- Na te ostatnie rzucamy 
około 500 kg dziennie — 
ilość śmiesznie małą, jak na 
apetyty gdańszczan.

— Co jest powodem nagłego 
braku ziemniaków?

— Brak dostaw prywat­
nych. W latach ubiegłych 
przedsiębiorstwo nasze sprze 
dawało dziennie w analogi­
cznym okresie 15 do 25 ton. 
Dziś sprzedawalibyśmy — 
gdyby tylko nie brakowało,

ntk alarmuje na temat nisz i 
czenia wydm na naszych 
plażach. Obserwcueał on wy 
rostków spacerujących po

Seria nowych wysław'

astHtfSć :.mysaMfćxiiirt\£rsręxaa

16 1.. g. 18. 20. „Marynarz”, 
,,Biały kanion”, USA, od 14 1. 
godz. 17, 20. „Mimoza”, La-
mjcjcv profesor”, USA od 9 1.. 
g. 11, 13; „2ycie prywatne”,

_• „ Ä . . _ fr., od 16 L, godz. 16, 18, 20.
GDANSK Opera „Romeo i .T a i „Klubowe”, ..Wilczy bilet” — 

g. 19. SOPOT Opera „We* j poi., od 16 j godz. 18, 20.15.
(scła wdówka” g. 19. Kameralny j i>Mewa», - —,J----------

„ . ' . , I (Teatr Ziemi Gdańskiej), „Dok-jik» nrtW ramach odbywającego się ■ ^or lubelski>._ g. l9.30. Teatr Wł* od
w Sopocie XVIII Festiwalu | Letni, „Rewelacje opolskie” —
Sztuk Plastycznych w czasie j g. 20. 
od 10 lipca do 1 sierpnia eks- i 
ponowane będą wystawy: i ma i 
larzy hiszpańskich 1 6 grali-1 
ków skandynawskich, a od 151 
lipca również do 1 sierpnia j
szkła weneckiego. Poza rama- j GDAŃSK „Leningrad”, „Ape
mi festiwalowymi, również jediReSłna”’ wł> od 16 J” £Odz. 10, j
___ J j 12.30, 15, 17.30, 20. „Kameralne”,
nak w pawilonach BWA w So-iHcs3o _ odwaga”, ang., od
pocie, już jutro otwarta zosta* j 12 l„ godz. 17.30, 20. „Piast”, 
nie wystawa indywidualna ma i -Szkarłatne godło odwagi” - 
larstwa Mariana Strzeleckiego.! brukarz”,16, 105"/. * alibi”, ^ćzeS*.

jakie przedsiębiorstwo wi­
dzi wyjście z tego impasu?

— Cóż, trzeba będzie sta­
re zastąpić młodymi. Od 
poniedziałku mamy nadzie­
ję — cena spadnie do 5 —6 
zł za kg.

Drugim naszym rozmówcą 
jest Alojzy Tarnowski, dyr 
handlowy przeds. Warzywa i 
Owoce

— O ziemniakach już wiemy. 
Prosimy więc o poinformowa­
nie naszych Czytelników, co 
dzieje się z bułgarskimi pomi­
dorami, tańszymi ł bardzo po­
szukiwanymi?

— Niestety nie tylko Pol­
ska miała nieprzychylną po­
godę dla wcześniejszego doj 
rzewania pomidorów. Bułga­
ria również. Na zamówione 
na czerwiec 100 ton bułgar­
skich pomidorów, otrzyma­
liśmy zaledwie... 2 tony. 
Obecnie czekamy na następ­
ną, zamówioną partię lip<- 
cową, wynoszącą 200 ton 
plus 98 ton niedoboru czerw 
ca. Ale wszystkie znaki na 
niebie i ziemi wskazują, że 
otrzymamy dla Gdańska, 
najwyżej 50 ton. ,

— A co z obecną ceną? Czy 
długo się utrzyma?

— Niestety, tendencji 
zniżkowej nie widać. W 
każdym razie na okres naj­
bliższego tygodnia nie na- j 
leży się liczyć ze zmianą 
ceny. I tak te ilości, które 
otrzymujemy i rzucamy na

rynek, a pochodzą one głów 
nie z głębi kraju, woje­
wództw3 olsztyńskiego, byd­
goskiego, łódzkiego, lubel­
skiego i poznańskiego, ku­
pujemy w drodze tzw. sprze 
dąży wiązanej, razem z ka­
pustą i kalafiorami. Inaczej 
brakowałoby by nawet tych 
drogich pomidorów.

— Natomiast truskawki ta­
nieją...

— I będą tanieć. Spodzie­
wamy się, że w najbliższych 
dniach cena obniży się do 
10 zł za kg. Popyt na te 
owoce jest zresztą bardzo 
duży, sprzedajemy dziennic 
w Gdańsku do 25, a cza­
sem i więcej ton. Jedna 
tylko rzecz, która nam 
przeszkadza w dostarczaniu 
truskawek jeszcze ładniej­
szych, to trasport. Mimo 
posiadanej umowy z PTHW,

Amerykańska piosenkarka
Judy Collins
wystąpi kortach tenisowych w Sopocie

Rewelacyjnie zapowiada się
instytucja ta bardzo Źle wy- I występ światowej sławy piosen 
wiązuje się ze swych zobo- " ‘
wiązań. Samochody podsta­
wiane są z reguły później, 
niż trzeba, a nie ma pra­
wie dnia, by kilka ęiie wy­
padło z eksploatacji. Doszło 
do tego, że musieliśmy sięg­
nąć do pomocy transporto­
wej innych przedsiębiorstw 
m. in. ZURT-u.

— I ostatnie pytanie. Jak 
z czereśniami?

— Będzie ich w tych 
dniach więcej. Majowe nie 
dopisały, były małe i brzyd­
kie. Natomiast — jak nas 
informują nasi dostawcy, 
czereśnie tzw. lipcówki są 
dorodne. Sądzę, że już w 
przyszłym tygodniu znajdą 
się na rynku.

Rozmawiała AO.

karki amerykańskiej Judy Col 
lins, który odbędzie się tylko 
jeden raz już w najbliższą so­
botę (3 lipca) o godz. 20,30 na 
kortach tenisowych w Sopo­
cie.

Z artystką wystąpi również 
grupa najpopularniejszych arty 
stów w Stanach Zjednoczonych 
„Trio Tarriers”.

Do Polski Judy Collins wraz 
z Trio Tarries przyjechała za­
ledwie kilka dni temu i Już 
pierwsze koncerty wykazały, że 
polska publiczność również nie 
zwykle gorąco przyjmuje arty­
stów.

Celem uniknięcia nadmierne­
go tłoku przy wejściach, orga­
nizatorzy proszą publiczność o 
wcześniejsze zajmowanie miejsc.

Bilety w cenie 35 zł nabyć 
można w kasie Teatru Letnie­
go w Sopocie cd godz. 12 do 
17, tel. 51-34-95 we wszystkich

NARUSZYŁEM PRZEPIS
W Zakładzie Energetycz­

nym Gdańsk, ul. 3 Maja 
10/22 tworzą się codziennie 
kolejki odbiorców energii 
elektrycznej, których inka­
sent nie zastał w domu. A 
takich jest bardzo wielu, bo 
pogoda sprzyja, więc ciąg­
nie ludzi do lasu i na plażę.

A przecież istnieją blan­
kiety przekazów na konto 
Zakładów w Janku Nar odo

na miejscu od godz

Z kroniki sądowel

“. „Mewa”, „Pechowy sylwester"
k 1 J 16 1., g. 20. „Iskra”,

niecz.
RUMIA „Aurora”, „Gładka 

skóra”, fr„ od 16 1., godz. 18, 
20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Królo­
wa Krystyna”, USA, od 16 lat, 
g. 17.30, 19.30.

ŁZ »4LCfi>Ki I i r, HwmHofł

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 2 lipca 65 r. 

PIĄTEK

Na

od 16 1., g. 17, 19. „Przyjaźń”, -n_.TW_
„Złoto”, poi. od 16 1„ g. 17, 20. LOKALNE.

12.10 — Muzyka. 12.45 —
Audycja aktualna, 12.58 
Franciszek Fenikowski w 
Danii, 16.05 Nauka piosenki, 
16.40 10 min. o życiu muzycz­
nym. 16.50 Morskie problemy 
świata, 17.00 „Szafa gra”, 17.30

,Panorama”, „Ameryka oczy­
ma Francuza” fr., od 18 lat, 
g. 15.45 18; „Karsmbol” węg.,

Jod 16 lat, godz. 20.15. „Motia- 
iwa”, „z powodu kobiety”, fr. 

ul. Świerczewskiego w,oci 16 !•» 15.45, 18, 20.15.
Gdańsku Józef S. prowadzący i „Wrzos”. „Tajemnica złotego
motocykl WFM nr rej. GKiruna*’* od 8 lat,' godz.!Przegląd aktualności Wybrze
9628 potrącił przechodzącą przezi U. 15; „Julio jesteś czarują- j ża, 18.00 Koncert życzeń, 18.25 
jezdnię do stojącego na przy-! ca” — austr., od 16 lat g. 16.15, Szczecin jest nam bliski. 
Stanku, tramwaju, 44-letnią fte 1315, 20.15. „Gedania” „Panien .

■ - ----- ka z okienka”, poi., od 12 lat o&OLNOPOLSKIE.

Dziś wystąpią 
gwiazdy piosenki
w Teatrze Letnim
Już dziś o godz. 20 wystąpią 

w sali Teatru Letniego w Sopo 
cie „gwiazdy” piosenkarstwa 
polskiego — pieśniarze nagrodzę 
ni i wyróżnieni na III Festiwa­
lu Polskiej Piosenki w Opolu.

Impreza nosi tytuł „Rewelacje 
opolskie” a występują między 
innymi: Iga Cembrzyńska, Hali 
na Kunicka, Dana Lerska, Krzy 
sztof Cwyner, Tadeusz Woźnia­
kowski i kwarter warszawski.

Konferansjerkę prowadzić bę 
dzie Janusz Borowicz (zamiast 
L. Kydryńskiego, który w ostat 
niej chwili zachorował).

Impreza powtórzona będzie 
tylko w sali Teatru Letniego 
w Sopocie 2 i 5 lipca o godz. 
20, 3 i 4 lipca o godz. 21.

Bilety wstępu nabywać można 
w kasie Teatru Letniego w So 
pocie od godz. 12 do 20, tel. 
51-34-95, we wszystkich oddzia­
łach Orbisu w trójmieście oraz 
w Balt-Tourist w Gdańsku.

Wspólni® obrabowali 
chińskiego marynarza

Chiński marynarz Tai 
Shek-lan pracował na 

i statku angielskim, który 19 
j września ub. r. zawinął do 
Gdyni. Około godziny 18 
Taj Shek-lan zeszedł na 
ląd i udał się do miasta. 
W pobliżu dworca kolei 
elektrycznej spotkał utrzy­
mujące się z nierządu Jad­
wigę Jażdżewską z Koście­
rzyny i Annę Pietrzak 
Inowrocławia, oraz Antonie 
go Rozalewskiego (Pogórze, 
powiat pucki).

Całe towarzystwo poszło 
na „zieloną trawkę” za wia 
dukt kolejowy. Tam Roza- 
lewski uderzył marynarza i 
powalił na ziemię, a potem 
ściągnął mu z ręki zegarek 
marki „Rado”. Przez ten 
czas i kobiety nie próżno­
wały: wyjęły napadniętemu 
z kieszeni 600 złotych, 6 do 
larów USA, wieczne pióro 
i zapalniczkę. Łączna war-

ginę W., która doznała lekkich 
obrażeń.

_____ ;* * * i
Na skrzyżowaniu ul. Podwa­

le Grodzkie z ul. 3 Maja w 
Gdańsku jadący na motorowe­
rze „Komar” nr rej. GRB 538 
Alfred B., nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu „Warsza­
wie” nr rej. GF 1022, prowa­
dzonej przez Alfreda Z. W wy
niku zderzenia oba pojazdy zo „ _, _ , , „
stały uszkodzone, a kierowca I * ,10; ”Gło? ma prokurator”, 
motoroweru z lekkimi obrażę-1 po1-’ od 1S 12 14, 16, 18,
niąmi został przewieziony do 
I Kliniki Chirurgicznej aMG.

g. 16, 19. „Żak”, „Walkower”, 
poi., Od 16 1., g. 16.30, 18.30, 20.30. 
„Włókniarz”, „Krzyżacy”, poi., 
od 12 1., g. 20. „Zorza”, „Czar­
ny żwir” — NRF, od 16 lat, 
godzina 17, 19. „Kosmos” —
„Jumbo”, USA. od 9 1., godz 
16. 18. 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Moby 
Dick”. USA. od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Bajka” — „Rzut
karny”, — radziecki, od 9 lat,

Na ul. Świerczewskiego w 
Gdańsku „Star” nr rej. IP 3436, 
należący do Wojewódzkiej Spół 
dzielni Transportu Usług Tech­
nicznych w Łodzi, prowadzony 
przez Józefa R., w czasie za­
wracania nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu i zderzył 
sic z „Warszawą” nr rej. GK 
9931, prowadzoną przez Jaro­
sława J. Oba pojazdy zostały 
uszkodzone.

120. „Tramwajarz”, „Czarne i 
białe”, USA, od 16 1., godz. 16 
18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Banda”, poi., od 16 lat, godz. 
16, 18 20.

OLIWA „Delfin”, „Pingwin”, 
poi., od 16 1., godz. 16, 13, 20.

SOPOT „Bałtyk”. „Czarny 
monokl”, fr., od 16 1., godz.
15.30, 17.45. 20. „Polonia”, „He­
lena trojańska”, USA, od 12 1., 
g. 11. 13.30, 16. 18.30. 21. „Let­
nie”, Denuncjacja”, franc. - 
wh, g. 21.30.

GDYNIA „Warszawa”, „He­
lena trojańska”, USA, od 12 1. 
godz. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15. 
„Goplana”, „Gwiazda szery­
fa”, USA — od 12 lat, godz. 
10, 15.30. 17.45, 20. „Atlan­
tic” — „Babette Idzie na

Na skrzyżowaniu „ile _«?erc- 
klej i Pańskiej w Gdańsku 
„Warszawa” nr rej. Gl 0Ü0,
prowadzona przez Leona K. wojnę”, fr., od 12 1., g. 15.30 
wskutek nie udzielenia pierw- 17.45, 20. „Fala”, „Śmierć w
szeństwa przejazdu zderzyła; siodle”, czes., od 12 1., godz. 
sie z „Żukiem” nr rej. GK 18; „Salto”, poi., od 16 lat, g. 
8057, prowadzonym przez Pio-pa, 20. „Promień”, „Złodziej 
tra M. Óba samochody zostały z Bagdadu”, ang., od 12 lat, 
uszkodzone. ig. 18; „Dylemat”, duński, od

13.20 „Noc w Lizbonie”, ode. 
pow. Ericha Marii Remar­
que’s, 13.40 Koncert popularny 
dla wczasowiczów, 14.30 „Tech 
nika na co dzień”, 14.45 Kon­
cert jugosłowiańskich orkiestr 
rozrywkowych 1 tanecznych 
15.05 „Miasto, które do nas 
wróciło — Lębork”, 15,30 „Tam 
nieposkromiony”, odcinek 3 
opow. Mary Elwyn Patchett. 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo 
ezesnoścl”, 19.30 koncert sym­
foniczny, 20.30 Dyskusja lite­
racka z cyklu: „Konfronta­
cje”, 20.5Ö Wiązanka melodii, 
21.30 Muzyka rozrywkowa, 22.05 
Nowości literatury światowej 
.„Zagubieni” fragm. pow. Tho­
mas Valentina, 22.25 Muzyka 
taneczna.

na dzień 2 lipca 1965 r. 
PIĄTEK

17.25 Lekcja języka rosyjskie­
go. 17.40 „Medale i detale”.
18.00 „Spotkania z przyrodą”, 
program filmowy. 18,25 „Azy­
mut”. 19.00 „Meksykańska przy 
goda”, program z cyklu: „W 
starym kinie”. 19.50 Dobranoc.
20.00 Dziennik. 20.20 „Miasto i 
jego problemy”. 20.35 II TV Fe 
stiwal Teatralny „Dziecinni ko­
chankowie”. 22.35 Dziennik.

Druk GZG, ząm, 1311.

Trójmiejskie plaże 
iepiej wyposażone

wym, przy których pomocy 
óddz?*brbisu "w ’trójmieściT’o-jmożna w dogodnym czasie 
raz w Balt-Tourist w Gdańsku.!bez kolejki wpłacić należ- 
W dniu imprezy kasa czynna w0^ na poczcie. Tylko, Że

te blankiety mają na odwro 
cie pouczenie, z którego wy 
nika, że „w związku ze sto 
sowanym abecnie dwumie­
sięcznym cyklem, inkasa, 
każdy odbiorca energii elek 
trycznej może dokonać za­
liczkowej wpłaty na poczet 
należności za energię elek­
tryczną i gaz w tych mie­
siącach, w których inkasent 
nic pobiera bezpośrednio na 
leżności. „A więc tylko w 
tych miesiącach, kiedy in­
kasent nie pobiera należnoś­
ci. A w innych? W takich 
na przykład, kiedy prądood 
biorcy nie zastał?

Tu nie ma wątpliwości. 
Przepis brzmi niedwuznacz­
nie: BLANKIET TEN SŁU­
ŻY TYLKO DO PRZEKA­
ZYWANIA PRZEDPŁAT.

Przyznaję się, że naruszy­
łem ten przepis. Zastawszy 
kilkudziesięcioosobową kolej 
kę, podszedłem do innego 
okienka i poprosiłem o blan 
kiet, po czym udałem się na 
pocztę i sprawę załatwiłem 
od ręki. Liczę na to, że nie 
będę za to karany.

Żart żartem, ale teraz po 
ważnie. Wydaje się, że naj 
prościej byłoby, aby inka­
sent, nie zastawszy klienta 
w domu zostawiał mu nie 
tylko rachunek (obliczony 

na oko), ale i taki blankiet 
do wpłacenia na pocztę. By 
laby to wygoda i dla klien 
tów i chyba dla pracowni­
ków Zakładów. Więc czemu 
się tego nie robi?

Na bieżący sezon letni 
Kąpielisko Morskie Sopot, 
administrujące wszystkimi 
plażami w trójmieście, za­
kupiło kolejną partię sprzę­
tu plażowego.

Tak więc gdańskim pla­
żom przybyło w tym roku 
80 koszy plażowych, Gdy­
ni — 20, Sopotowi — 100

Ponadto zakupiono jesz­
cze 200 leżaków oraz 10 ro­
werów wodnych.

W czerwcu Prezydium 
MRN w Sopocie przyznało 
KMS-owi 490 tys. zł z prze­
znaczeniem na wyposażenie 
plaż miejskich. Uczyniono 
to jednak tak późno, że 
prawdopodobnie w tym se­
zonie nie uda się przedsię­
biorstwu zakupić potrzeb­
nego sprzętu. A szkoda, bo 
aż rok trzeba będzie cze­
kać na to...

W tym roku obiekty pla­
żowe w Brzeźnie poddane 
były remontom odświeżają­
cym. Przy tej okazji wygo­
spodarowano miejsce na 
punkt fryzjerski. Również 
z dniem dzisiejszym \y obu

łazienkach w Sopocie otwie 
ra się — jak w latach po­
przednich — dwa punkty 
fryzjerskie.

Sprawa budowy Łazienek 
Północnych w Sopocie cią­
gnie się od lat, odkładana 
była z roku na rok. Tym 
więcej się cieszymy, że przv 
znano na rok bieżący 2,5 
min zł na wstępne pra:e 
budowlane. Całość tej in­
westycji kosztować ma ok 
15 min zł i realizowana bę­
dzie stopniowo przez parę 
lat. Ale Sopot zyska wó­
wczas obiekt z prawdziwe- 
■go zdarzenia, wyposażony w 
urządzenia plażowe, kawiu 
nię, magazyn sprzętu itp.

Wczasy
Językowe
Jeszcze w sierpniu są wolne 

miejsca na wczasach „języko 
wyeh” we Władysławowie (dla 
uczących się j. angielskiego). 
Informacje w zarządzie spół­
dzielni „Lingwista”,* Warszawa, 
Kopernika 6, teł. 26-23-46,

tość zrabowanych przedmio­
tów wynosiła ok. 2.500 zło 
tych.

Po dokonaniu rabunku na 
pastnicy zbiegli. Nazajutrz 
Jażdżewska spotkała w ba- 
rze mlecznym Jana Trebika 
(Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 43) oraz Gerarda 
Marszałka z żoną Eugenią 
(Rumia, Grunwaldzka 44), 
której zaproponowała sprze 
daż jednego dolara, wyjaś­
niając jednocześnie jego po 
chodzenie. Niezrażona tym 
Marszałkowa dała dolara 
mężowi, który wraz z Trebi 
kiem udał się pod „Cafe 
Bałtyk”, gdzie sprzedali do 
lara za 80 złotych i 50 wy­
płacili Jażdżewskiej:

Ponieważ Tai Shek-lan 
zameldował MO o napa­
dzie, u podejrzanych prze­
prowadzono rewizję.

Cała dobrana kompania 
znalazła się 19 bm. przed Są 
dem Powiatowym w Gdyni, 
który skazał Jadwigę Jaż­
dżewską, Annę Pietrzak i 
Antoniego Rozalewskiego na 
kary po 5 lat więzienia, 
2000 zł grzywny i utratę 
praw publicznych i obywa 
telskicli praw honorowych 
na 3 lata; Jana Trebika na 

rok więzienia i 1000 zł 
grzywny; Gerarda Marszał­
ka na 5000 zł grzywny; Eu­
genię Marszałek na 8 miesię 
cy aresztu. (rt)

filaielistów
W niedzielę, 4 bm., od go 

dżiny 10 do 15 w sali Domu 
Rzemiosła w Gdyni przy ul 
10 Lutego spotkają się fila­
teliści różnych miast nasze­
go województwa, aby obej­
rzeć nawzajem swoje „oka­
zy”, omówić metody i ro­
dzaje zbierania znaczków, 
wymienić doświadczenia.

Spotkania takie, zainicjo­
wane przez koło PZF Gdy­
nia, cieszą się zawsze du­
żym powodzeniem. Na osted 
nim, organizowanym w mar 
cu br., spotkało się przeszłe 
400 osób.

Zarząd gdyńskiego koła 
PZF zaprasza serdecznie n;- 
to spotkanie również wszy­
stkich turystów i wyciecz­
kowiczów, interesujących sie 
filatelistyką, a przebywają­
cych obecnie na, Wybrzeżu 

(rt)

U MEDYKÓW...
...w soboty, niedziele, ponie­

działki i środy w godz. 19 min. 
3Ö do 23 min. 3o — wieczorki 
taneczne. Inauguracja 3 bm. W 

I klubie „Medyka”.
U ESPERANTYSTÖW

W Klubie GTPS w Gdańsku 
o godz. 19 mówić dziś będzie 
o podróży po Skandynawii p, 
Edwarda Kamińska.
SPADEK CIŚNIENIA WODY 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo 

dociągów i Kanalizacji informu 
że od godz. 2 w poniedzia­

łek do 6 bm. do godz. 6 na­
stąpi przerwa w dopływie wo­
dy w Oliwie z powodu konieca 
ności włączenia do sieci roz­
dzielczej nowych obiektów wo­
dociągowych.

Spadek ciśnienia wody odczu­
je dzielnica Oliwa i Wrzeszcz, 
należy się zatem zaonatrzyć W 
zapas wody na 2 dni.

UWAGA KSIĘGOWI!
Dziś o godz. 17 odbędzie się 

organizowane przez Oddział Sto 
warzyszenia Księgowych zebra 
nie dyskusyjne, na którym dyr. 
departamentu Min. Finansów 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
dr Rozsoe Schplcz wygłosi 
referat nt. „Organizacja kie­
rownictwa ekonomicznego w 
przedsiębiorstwach Węgierskiej 
Reruhbki Ludowej”. Zebranie 
odbywa się nrzy Jaśkowej Do­
linie 47-a II p.
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